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Pocztowe giełdy pracy.

u .
\ \  w. ks. Luksemburskiem. które zajmuje po­

wierzchnię 2.587 kra. kw. i liczy z? 11.000 miesz­
kańców, jest urzędów pocztowych o2, a. staeyj 
kolejowych 101. W tych więc urzędach i sta- 
cyaćh rozlepiane bywają ogłoszenia giełdy pra­
cy, nadto zaś w ważniejszych kawiarniach, ho­
telach i rest.auracyaeh T  których liczba wynosi 
2.180.

Według szczegółowych wykazów, ogłoszonymi 
przez polskie Towarzystwo handlowo - geografi­
czna we Lwowie, działalność luksemburskich 
giełd pracy rozwijała się z biegiem czasu, jak  
następuje:

W grudniu 1892 roku, a więc w pierwszym 
miesiącu istnienia „g iełdy1, liczba poszukiwań 
pracy wynosiła 88, zaś liczba ofiarowań 55. — 
W tymże miesiącu zrealizowano 1.0 poszukiwań 
j l.ji ofiarowań pracy. — W grudniu 1890. roku 
było poszukiwań ł?>6, zrealizowanych 1 1 i. a 
oiiarowań pracy 98, zrealizowanych 180 (reszta 
z poprzednich miesięcy1 pozostała). W grudniu 
1804 roku poszukiwano pracy w 110 wypad­
kach, w 65 ze skutkiem, a ofiarowywano w 94,
ze skutkiem w 125.

W ciągu całego roku 180:1 wpłynęło l.O.n 
poszukiwań pracy, a. 1.750 ofiarowań pracy dla 
2.281 robotników, /realizowanych zostało; SOS 
poszukiwań i 1 . 0  <4 ofiarowali pracy 2.0,->4 1 0 - 
botnikom. W całym roku następnym ( ^ ^ p o ­
szukiwano pracy za pośrednictwem giełdy w . 4 0

wypadkach, ofiarowywano zaś w 1.821, ogółem 
dla 2.402 robotników. Pomyślny skutek odnio­
sło 70:1 poszukiwań i I.S2-> oharowan pracy 
2.560 robotnikom.
' Zliczając powyższe cyfry ofiarowań i poszuki­
wań, czyli popytu i podaży pracy, widzimy, żc 
w r. 18925 „giełda11 objęła w swój zakres Ó.098 
osób. z czego skorzystało 4.ii20 ludzi, w nastę­
pnym zaś roku zmniejszyła się wprawdzie nie­
znacznie liczba osób (4.9712.). kV»rc w ogólności 
pośrednictwa giełdy uż\ ly, — z drugiej strony 
wszakże zwiększona liczba tych, którym to po- 

- średnictwo skutek jiAżądany przyniosło, doszła 
do 4.978. Świadczy to, że niemal i ' j t prc. ogó­
łu ludności w. ks. Luksemburskiego bezpośre­
dnio z pocztowych giełd prac;- korzysta.

Znamienna jest również znaczna przewyżka 
ofiarowań jiracy (ze strony - racodaj/ców) nad 
liczba poszukiwań (ze strony robotników). Ob­
jaw ten, zwłaszcza w drugim roku, jak  z po­
wyższych ,*ćyfr widać, zaznaczył się dobitnie. 
Możnaby stąd wnosić, że często nadmierna po­
daż pracy w pewnein terytoryum i za tern idą­
cy brak 'roboty jest tylko wynikiem nieświado­
mości o źródłach zarobku, i że ws u:e e^ , 
mimo braku rąk do pracy, w najldizszem są­
siedztwie może istnieć w danej okolicy na m 
na ilość podaży. „Pocztowa giełda pracy \yę , 
przedstawiając r  ó w  d o c *, e ś n  i e eałosć_ podaży 
i popytu, reguluje te niekorzystne i mc-pra . 
dłowe stosunki terytoryalne, a tern samem przy­
czynia się do normalnego w djnych .rarunkac 
regulowania cen pracy. Ńadtó zaleca się a w

stytucya z innych. także ważnych względów: 
1) koszta jej utrzymania są minimalne, niemal 
żadne; 2) wydatki korzystającego z niej są rów­
nież niesłychanie małe, mieszczą się bowiem 
w opłacie zwyczajnego porta karty korespon­
dencyjnej; Li.) oferty dochodzą równocześnie do 
wszystkich miejscowości w całym kraju i są 
każdemu dostępne.

W ten sposób pocztowa giełda luksemburska 
skutecznie i całkowicie rozwiązuje trudny pro­
blem uspołecznienia pośrednictwa w poszukiwa­
niu pracy i pracowników. Zachodzi jeszcze 
tylko pytanie, czy system powyższy nadawałby 
się równie dobrze w terytoryach większych, czy 
w zastosowaniu do większych organizmów pań­
stwowych okazałby się również korzystnym i 
praktycznym. Otóż sądzimy, że niema powodu 
kierować się w tym względzie zbytnim pesymi­
zmem. Zasadniczo nic przeciw temu nie prze­
mawia, mogą być jedynie trudności techniczne, 
które jednak dadzą się pokonać i usunąć.

W większych państwach , jak w Austryi, już 
ze względu na rozmaitość stosunków terytoryal- 
nych, giełda pracy dzielieby się musiała co naj-
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mniej na trzy działy: na giełdę państwową,
prowincjonalną (krajową) i powiatowa., wzglę­
dnie lokalną Ifóżniea zachodziłaby między nie­
mi jedynie tylko co do terytoryalnego zakresu 
działania. Najeżałoby dalej podwyższyć stopnio­
wo porto zgłoszenia ofert, tak iż najtańsza by­
łaby oplata giełdy lokalnej, państwowej zaś 
najdroższa. W' ten sposób możnaby zapobiedz 
lekkomyślnemu nadużywaniu giełd krajowej i 
państwowej. Przy tej ostatniej wskutek wielkiej 
liczby zgłoszeń byłoby utruduionein plakatowa­
nie rejestrów. .Możnaby atoli nawet zupełnie za­
niechać afiszowaniu, natomiast stale rozsyłać 
drukowane rejestry, które w dotyczącym urzę­
dzie wolnoby by ło każdemu oglądać, ewentual­
nie po kosztach produkeyi nabyć. Miejscowe u- 
rząd pocztowy byłby także oiiowiązany rozsy­
łać ijwe rejestry bezpłatnie hotelom, kawiarniom, 
restauracjami i t. p. Plakatowanie możnaby zre­
sztą ograniczyć wyłącznie do giełdy lokalnej, 
względnie krajowej.

Niema również obawy zbytniego przeciążenia, 
zwłaszcza giełdy państwowej, wobee droższej 
opłaty i głównie z tego powodu, .że przeważną 
cześć zgłoszeń ■ ponh2anrałyhy-aHt,?vatpli\vie g ie ł­
dy krajowe, a jeszcze więcej może powiatowe 
względnie lokalne. Nakontec mogłaby jeszcze 
zachodzić kwestya co do kosztów utrzymania 
giełd pracy, które wymagałyby pewnego zwię­
kszenia personalu w cemraluem biurze poczto­
we ni i w biurach krajowych. Wydatek te i 
wszakże stosunkowo niee ielki, możnaby jeżeli 
nie zupełnie, to w znacznej części pokryć z o- 
płaty pertoryów kart korespondencyjnych. I z te­
go względu myśl zaprowadzenia u nas poczto­
wych giełd pracy zasługuje na żywe i szczere, 
poparcie, obok innych bowiem, wyżej przedsta­
wionych zalet., posiadają one i tę nieocenioną 
w naszych stosunkach stronę dodatnią, że urzą­
dzenie icli nic prawie kosztować nie będzie.

W ie d e ń ,  16 stycznia.
: 7.1 i o rzecz naturalna, że wypadek o tak 

wielkiej wewnętrzno pi.litycznej doniosłości, j a ­
kim jest ustąpienie namiestnika lir. Tliuna, 
szeroko w prasie tutejszej b. . omawiany.

Charakterystycznym jest t. lko wysiłek dziel,1 
nąków wszystkich odcieni, z jakim przy roztrzą­
saniu rezygnacyi lir. Thuna starają się ominąć 
naturalną, na dłoni leżącą przyczynę, sprowa­
dzając wywód; umyślnie nav fałszywe tory. Pi­
sma rządowe nie ehon przyznać, że dymisya 
lir. Thuna jest. koniecznym skutkiem nieubła­
ganego zachowania się Młodoezeehów — bo w 
takicm przedstawieniu sprawy mieściłoby się 
uznanie sukcesu ich polityki.

Pisma opozycyjne zaś ustąpienie kr. Tliuna 
wolą1 przedstawiać jako zwycięstwo hr. Hade- 
niego nad Tłumem, bo z tego da się, według 
ich mniemania, łatwo wydedukoway, że następ­
stwem tego zwycięstwa musi być w skutkach 
niebezpieczny konfłflct między hr. iiadenini a 
feudalną szlachtą.

Cbjektywnie rzecz cala oceniając, musimy po­
wtórzyć to, na co w poprzednich listach zwró­
ciliśmy uwagę, mianowicie: że uamiestnik ustę­
puje, ho nie mógł się oprzeć sile faktów i że 
ustąpienie to nie jest tryumfem niczyich sztu­
czek dyplomatycznych.

Tak rzecz stoi a nie inaczej i rak ją  każdy 
ocenia, kto jej inaczej oceniać nic m u si.... 
albo świadomie n i e  e h c e.

Hardziej jednak aniżeb elukubracye dzienni­
karskie, interesuje obecnie pytanie: co d a l e j ?

Pytanie to nie odnosi się do rządu, tylko do 
polityków młodoezcskicli. Jakże żałuję, że nie 
mogę się widzieć z owym dziennikarzem cze­
skim, którego rozmowę ze mną podałem wam 
w jednym z ostatnich listów.

i nun usunięty, wobee tego bydb7 ow kolega rno- 
żgprzystępny dla argumentów opartych na l o g i ­
ce.  a nie dyktowanych u c z u c i e m .  Mógłbym 
gu z łatwością przekonać, że miałem raeyę, za­
rzucając politykom młodoczeskitu krótkowiuztwo 
i zacietrzewienie, na dowod za^przytogz rb; ni 
artykuły NuruftjniUt -* yiKaćyT jępaisyi
hr. Thuna.

Wspomniano pismo bowiem po ustąpieniu ki 
Thuna ma jodnę tylko troskę. Stara się miano­
wicie dowieść, że dymisya namiestnika nie obo­
wiązuje ieh w  niczem wnbeo hr. Badeniego. 
Nie! Lecz czyż to jest obecnie na porządku dzien­
nym w Czechach? Czyż ni: chodzi teraz o to, 
żeby po usunięciu hr. Tliuna, na którego jako 
główną przeszkodę dla każdej akeyi politycznej 
w skazyw ali, zaprzestali hałaśliwej, ekstensy­
wnej polityki i raz już przystąpili do pozyty­
wnej pracy ?

Pole do pracy w Czechach przygotowane. 
Stan wyjątkowy zniesiony, Thuu dymisyonuje, 
zobaczymy, jak  się Młodoczesi weznią do rzeczy.

Reforma szkół średnich.
(Mmru jioala J. Hotteru iui jtoitieducuiu SSjtnu 

.f Unia ! r>-yo stycznia h. r.j.

Sprawa, którą Wys. Izbę zająć zamierzam, 
już wielokrotnie była przedmiotem obrad. W ro­
ku bowiem 188(1 ś. p. Szujski jako sprawo­
zdawca komisyi szkolnej zaznaczył, żc komisya 
ta jednozgodnie oświadczyła się za myślą pe- 
tyeyi 'I owmrzystwa politechnicznego o uchylenie 
rozszczepienia szkół średnich na gimnazya i 
szkoły realne. /  uwagi, że uczniowie r.e szkół 
średnich rozchodzą się na różne drogi, zapewnić 
im należy tak języki nowożytne, jak i staranną 
naukę rysumców

Stosownie do tego zapatrywania, znalazł się 
pomiędzy wnioskami ówczesnej komi3yi szkol­
nej, które Sejm dnia 14 lipca 1880 r. uchwalił, 
następujący:

„Wzywa się e. k. rząd, aby w sprawie roz­
działu nauki średniej na szkoły realne i gimna- 
zya, powziął postanowienia, umożliwiające wy­
bór kierunku technicznego lub uniwersyteckiego, 
po odbytej w szkole średniej nauce11.

W roku 1885 przypomina tę sprawę poseł 
Chrzanowski, w roku zaś 1887 poseł Romano- 
wiez żądał również, by rozdział na szkoły real­
ne i gimnazya znieść, gdyż stwarza on w inte- 
ligeneyi społeczeństwa dwa rozbieżne, a często 
niezgodne kierunki. Wniosek posła Romanowi- 
cza przekazano komisyi szkolnej.

W jej imieniu sprawozdawca, poseł Wojciech 
Dzieduszycki, przedstawił referat, zaznaczający, 
że uchwala Sejmu z dniu 14 lipea 1880 roku, 
w której Sejm wypowiedział swoją opinię o 
niezbędnej reformie szkół średnich, i o kierunku, 
w jakimby ta reforma odpowiednio do potrzeb 
kraju dokonaną być powinna, — dotychczas nie 
osiągnęła skutku — i kończący się wnioskiem: 
„Sepu wzywa e. k. rząd, aby przy zamierzonej 
reformie szkół średnich uwzględnił odrębne po­
trzeby i właściwości kraju naszego, zapewniając 
jak  największy wpływ na urządzenia i prowa­
dzenie szkół czynnikom krajowym, tak ustawo­
dawczym, jak i administracyjnym11.

Wniosek ten Sejm dnia 17 stycznia 1888 ro 
ku uchwalił.

Od tego jodnak ozdfsu — a minęło lat.t^  — 
sprawa nie postąpiła, choć istniejący 
szkół potrzebom naszoge społeczeństwa, majem 
zdaniem, me odpowiada. To też z rozmai tyoh 
stron i niejednokrotnie podnosiły się głosy, do- 
nmgąjące się zniesienia dwoistości szkoły śre­
dniej.

Nie będę się wdawał w przedstawienie wy- 
wudu historycznego tej dwoistości, choć byłoby 
to i niebardzo trudne i ponętne, bo przemówie­
niu mojemu do lać mogłoby pewnego splendoru. 
Rozchodzi mi się bowiem o przedstawienie tego, 
co nas holi dziś , a nie tego, co było. Powiem 
tylko, że dzisiejsza szkoła realna zupełnie jest 
inna, od dawniejszej. Zamiast dawnych 6 klas, 
mamy 7; plan naukowy lepiej niż dawniej u- 
względnia naukę historyi, nadto obejmuje języki 
nowożytne, t. j. zamiast greki i łaciny gimna- 
zyalnej, języki francuski i angielski.

Stan t.eay dzisiejszy dzieli warstwy inteligen­
tne społeczeństwa na dwie grupy. Jedna z nich, 
pracująca na polu techniki i przemysłu, nabyła 

swojej szkole średniej wykształcenia na pod­
stawi* języka ojezystego, tudzież niemieckiego i 
języków nowożytnych, t. j .  francuskiego i an- 
giclskiego; dalej, więcej niż uczniowie innjna- 
zyów, zna nauki przyrodnicze, a wreszcie w ła­
da rysunkiem wolnoręeznym i technicznym; 
druga edukacyę swoją opiera na języku ojczy- 
stym, niemieckim i na językach klasycznych a 
u«dlo na szerszej znajomości historyi.

Grupy te, jakkolwiek niezawodnie tą samą 
ożywione chęcią pracy dla dobra ojczyzny, a 
»rię<* stojące w sprawach', całe społeczeństwo 
obchodzących, w ogólności obok siebie, z natu­
ry jednał, rzeezy w wielu sprawach w obrębie 
społeczeństwa, stają przeciw sobie.

I nie ma się czemu dziwić! Rozmaite drogi 
podstawowego kształcenia się w szkole średniej, 
wyra dzają i rozmaite sposoby myślenia , prowa­
dzą do rozmaitych punktów widzenia spraw spo­
łecznych tak, że najlepszemi chęciami ożywieni 
przedstawiciele obu sfer, nieraz wprost rozumieć 
cię nie mogą. Rozmaite te drogi kształcenia, są 
dalej powodem pewnych braków, które obie ka- 
tegorye ludzi inteligentnych odczuwają, a które 
skutkiem wyrobionego w pewnem znaczeniu 
ćsprit du corps, powodują niejednokrotnie wysu­
wanie własnych zalet kosztem drugiego.

1 tak wychowanek szkół realnych, a więc. 
w ogólności technik, przypisuje sobie, iż w, 
kształcenie oparte na językaeh nowożytnych, ja­
ko też na rysunku, w każdym czasie równowa­
ży wykształcenie klasyczne w kierunku ogól­
nym, nadto zaś języki nowożytne i rysunek za­
pewniają mu w życiu praktyoznem pewną wyż­
szość nad byłym gimnazyalistą. Wychowanek 
zaś gimnazjów utrzymuje, że wykształcenie je­
go, jakkolwiek korzyści praktycznych z gimna- 
zyów wprost nie w yniósł, zdolnym go ężyni 
w życiu póżniejszem do obejmowania spraw 
społecznych z obszerniejszego horyzontu, a więc 
do działalności wszechstronniejszej w spoteczajL 
stwie.

Odsuwając omówienie tego, w czem obL ku 
tegorye szkół naszych środnioh nie domagaja, 
n r chwilę późniejsze, — zaznaczyć można że na 
jednym punkcie powszechna oo do wadliwości 
.dzisiejszego nstioju panaje zgoda. Tyozy to sif  
tego, że o całej przyszłości młodzieży rozstrzj 
gać się musi w chwili wstąpienia do szkoły śm- 
dmej, Kiedy żądny eh jeuzoze nie ms danych en 
do jakości uzdolnienia 10-letniego dziecka, lie 
w ten sposób pom yłek, trudnych do naprawie­
nia, a ile zmarnowanych egzystencyj, o tern do­
świadczenie aż nadto poucza, tak, że rozwodzić 
się̂  ncd tem nie potrzeba. W tym zatem wzglę­
dzie korzyść wspólnej szkoły średniej jest wprost- 
namacalna. fDoki n a s t)

S p r a w y  miejskie.

(Posiedzenie Bady miejskiej z dnia l(i stycznia.) 
Przewodniczył prezydent p. F  r i e d 1 e i n. Pe-

A . FOGA.ZZARO.

D A N I E L  C O R T I S .
POW IEŚĆ W SPÓŁCZESNA.

lri (Ciąg dalszy).
Zadzwonił powtórnie, potem trzeci raz coraz 

silniej, lecz bezskutecznie.
Przechodzący chłop zatrzymał się.
  Może pan dzwonić bez konca, na me się

to panu nie zda — jak nie chcą otworzyć, to 
nic otworzą. Zawsze tak robią, jak wiedzą, ze
mają płacić.

Znacie je V — zapytał Gortis.
Chłop odparł, że zna dobrze panią, która 

maluje, że zawsze jest sama, wygląda jak cza­
rownica i nic nikomu nie płaci.

Oortis zadzwonił po raz czwarty. Nareszcie 
wyszła służąca.

— Dopiero siódma — rzekła, jeszczesmy 
}(V|y w łóżkach.

’ — Gdzie pani, gdzie twoja pani V — wolał. 
Czemu na mnie patrzysz, czemu mi nie od­
powiadasz ? Czy pani jeszcze śpi V Muszę z nią 
mówić natychmiast.

Służąca chciała odejść — przywołał ją.
Chodź tutaj! Jak  się ma druga pani ?

W yczytała w jego oczach, że wie prawdę, 
zaczęła się tłómaczyć.

— To nie moja wina. że....
— Zaanonsuj mnie.
— To nie moja wina. ja mówiłam, co im ka­

zano mówić....
Cortis prosił ją, aby milczała i szła z nim.
Wchodząc do salonu, zaczęła póledoscm:
— Od trzech miesięcy nie dostałam ani gro- 

e/>a zasługi.
— Zatem kłamiesz dla przyjemności — od­

parł Cortis. -— Twoja pani już wstała, już nie śpi ?
I słyszał czyjeś kroki na piętrze i równocze­

śnie głos dzwonka.
Pani dzwoni — rzekła

Zaczekaj i powiedz mi, czy naprawdę 
ywa się Fiamina 2

Barbara, chcąc
jść.

Barbara spojrzała na niego zdziwiona.
— Jak ? Pan jeszcze nie zrozumiał ? Ale 

nie — to jest nazwisko, które pani tak sobie 
wymyśliła, — przecież ona jest matką pań­
ską!...

Znowu chciała uciec.
— Pójdę sam — powiedział. — gdzie 

schody'?
Znalazł je  w głębi korytarza, gdzie świe 

ciła się mała naftowa lampka przed obrazami 
świętych i madonn różnych typów i różnych ko­
lorów.

Postawił nogę na ostatnim stopniu, gdy drzwi 
rozwarły się szeroko. Signora Fiamma z roz- 
ezoclnanemi włosami, w ubraniu w nieładzie 
ukazała się na progu, wołając:

— W idzę, czuję nareszcie — twoje serce 
przemóu iło!

Załamała ręce, chciała paść na kolana, lecz 
Daniel ją zatrzymał, wepchnął do pokoju i 
drzwi zamknął. Wiła się. szamotała, aby módz 
uklęknąć, czepiała się sztywnemi rękami ra­
mion syna, — nareszcie wyczerpana padła ua 
fotel.

— Skłam ałam — rzekła, ciężko oddychając,— 
oszukałam się. Ni* miałam odwagi... powie­
dzieć ci od razu... chciałam cię widzieć, sły­
szeć przjnajmniej godzinę!...

Pochylony nad nią Cortis przerwał jej przy 
pierwszych wyrazaąh, dwiema rękami zasłonił 
jej oczy i pocałował z rozpaczliwym zapałem, 
równocześnie wysuwając się z ramion, które 
mu opasywały szyję. Stała z wyeiagniętgffii 
ękami przerażona w swej radości.

— Danielu!
Nie spostrzegła go przed sobą. lecz usłyszała 

;ios jego poza fotelem, głos harmoniinjr, męski, 
pełen boleści.

  Przebacz mi — pocałowałem matkę. —
lecz nie chcę być przez ciebie widzianym.

Na razie nic nie odpowiedziała po chwili do­
piero plącząc, mowila cicho:

— Nie rozumiem, co to znaczy ?
Cortis westchnął — milczeli oboje.
— Oto twoja teka — rzekł zimno.
— Danielu, Danielu! — jęczała dama — nie 

mów do mnie w ten sposób. Tylko na pół cię

oszukałam. Tak bardzo cierpię, już mi nie wie­
le pozostaje życia, inaczej nie pisałabym do 
ciebie. Bóg się ulitował nademną. Oczyścił mnie 
boleścią i cierpieniem. Tjrjłizrobiłeś mi łatkę 
przybyciem, poszukaj w twern sercu słów. po 
których mogłabym umrzeć pocieszona!

— Czyż nie rozumiesz! -— zawołał Cortis 
z straszną gwałtownością, — że ja ci....

> heiał powiedzieć: „że ja  ci nie wierzę1-.
Matka blada, z błędnemi oczjma czekała 

słów, które nie przychodziły; głos Daniela za­
marł na wargach. Porwał gwałtownie stołek, 
stawiając go z taką siłą, że wszystkie cztery 
nogi zatrzeszczał;.

— Opowiedz mi wszystko! — zawołał, sia­
dając na stołku całym swoim ciężarem, — 
wszystko od tamtego dnia, aż do dzisiaj.

Kiedy się ociągała:
— Nie m ożesz!? ... — krzykłiąl, błyskawica 

zaświeciła mu w oczach.
— Mogę, mogę — odparła ■/. dramatycznym 

ruchomi — Będzie to dla mnie tortura, ale po­
winnam, chcę!. . .

W tej chwili zdawało się Corlisowi, że lepiej 
poznał matkę, niż z papierów, zawartych w 
tece.

Zaczęła długie, sentymentalne opowiadanie, 
zraszając łzami stare frazesy, dla nadania im 
świeżości.

Jej pokuta zaczęła sir z dniem zasłużonej 
kary. Boleść, święte postanowienia, nadzieja, — 
tak, nawet nadzieja, — nigdy jej nie opuszczały. 
Rzuciwszy dom mężowski, udała się do litości 
wycli krewnych, którzy ją przygarnęli do siebie, 
otoczyli dobrobytem i przywiązaniem, starając 
się wszelkiemi salami stworzyć jej życie prawie 
szczęśliwe, lecz czuła, że w ten sposób nie po­
trafi zniizae winy. Zatem porzuciła tych do­
brych ludzi, prosząc Boga. aby im zapłacił mi­
łosierdziem za miłosierdzie. Kładła szczegół.i* 
naeisk na ten szczegół z obawy przed potwar- 
ezeun plotkami, według których ci dobrzy lu­
dzie mieli ją wypędzić z domu, po trzeehmie- 
sięeznej nieudanej próbie. Bóg podsunął jej 
mysi: „umiesz malować” . Zwróciła się do 'sz tu­
ki, mówiąc: „Ratuj mnie'1!

Pojechała do Rzymu, malowała w muzeach

kopie dla cbleba. Później wielka księżna zamia­
nowała ją  nadworną malarką. Kto inny możebv 
powiedział, że wielki książę, ale o r i  mówi: 
wielka księżna. O księciu wspomniała tylko, że 
umarł kilka lat przedtem, a zrozpaczoną wdo­
wa. straciwszy zamiłowanie do sztuk pięknych, 
nie chciała mieć malarza na swym dworze.

Opowiadała przeszło godzinę, nim doszła do 
tego miejsca. Może ze zmęczenia lub wzrusze­
nia zaczęła się mięszać, przerywać sobie we­
stchnieniami i jękami, przesuwając przed mil­
czącym i surowym Cortisem w pewnym nieła­
dzie długie lata nędzy, koczowniczego życia 
z dodatkiem nieokreślonych cierpień, na które 
lekarze nie mogąc znaleśc rady, postanowili 
wyprawić ją z Dusseldorfu do Lugano dla 
zmiany klimatu. Chwilowo doznała pewnej 
ulgi, lecz wkrótce wróciły silniejsze objawy 
choroby. Praca stula się dla niej liemożliwa 
i czując się zwyciężoną przez walkę prowadzo­
ną przez dwadzieścia pięć lat, widząc z głębi 
ciemnego widnokręgu zbliżającą się ostatnią 
godzinę zapylała się Boga, czy kielich goryczy 
wychyliła juz (1<> dna) Ci!y- prze(j śmiercią bę­
dzie mogła zobaczyć syna. Bóg pozwolił jej na- 
msać do niego, lecz nie dał jej odwagi. Nie 
śmiejąc napisać: „jestem twoją m atką'1 — oba­
wiając się, że jej nie uwierzy — skryła się 
pod swojem artystyeznem nazwiskiem, nazwi­
skiem bez plam y!. . .

Zamilkła, płacząc; Cortis był więcej ponury 
niż wzruszony.

—- Nie miałaś pani nigdy żadnej pomocy, ro­
zumie się, od mego ojca?

— Nigdy, nigdy!...
Oortis zmarszczył brwi. W powiedzeniu „ni­

g d y 1 słychać było chęć skargi, której nie śmia­
ła wyrazić.

— Czy pani przez to rozumiesz, że powinien 
ei był pomagać?

— Nie, nie — odparła, łkając.
— Opuszczając dom mego ojca, odebrałaś 

pani cały swój posag, nieprawdaż?
— Coś bardzo niewiele.
krew  uderzyła mu do twarzy. Widział i czuł 

na sobie wzrok swego o jca , nie surowy, lecz 
przezorny, — uprzytomnił sobie bardziej niż

kiedykolwiek  ̂ wszystkie krzywdy, które t( 
sprawiedliwy i silny człowiek postanowił prz<  
mm ukryć.

— Mój ojciec był szlachetny! — zaw ołał.- 
Zresztą w opowiadaniu pani są rzeczy, któryc 
ni umiem sobie wytłómaczyć.

Dost iła gwałtownego ataku spazmów, notę 
opanowała ją  tak wielka niemoc, że nie bv 
zdolm, ani mówić, ani słuchać... Cortis z tw 

surową jiiluował jej w towarzystwie Bu 
baiy, w milczeniu...

bały dzień trwało odrętwienie, mimo pomo 
homeopatycznej apteki i paru kieliszków rum 
„najnieprzyjemniejszego lekarstw a11, jak mówił 
Wieczór, losyć późno, usnęła. Daniel, ma 
\\ ciągu dnia zaledwo czas na zjedzenie obia< 
i napisanie pum słów do Heleny) ehciaJ ^
do Lugano. lecz przed odejściem kazał sol 
otworzyć pracownię. Nie znalazł już w nie a 
butelki, am książki ani cygar, tylko dwa ro 
poczęte płótna: widok, wzięty w Pazzallo, i iy 
tret miejscowego lekarza, który po kilku posi 
dżemach znikł i więcej się nie pokazał.

— Czyś wiedziała — zapytał Cortis Barii 
ry, — że twoja pani pisała do mnie?

— Wiedziałam — odparła, zniżając glos 
miną tajemniczą. Sama pani powiedziała’ i 
o tern po nadejściu pańskiego telegramu. Różi 
mi rzeczy  opowiadała. M ówiła, że uia syn 
wielkiego pana, że ten syn do niej przyjedzi 
że nie chce być udrazu poznaną, i że tak a tt 
umyślnie napisała.

— A czy to prawda, te  nie masz wypłać 
nej zasługi? yptai

— Prawda — od trzech miesięcy nie dosl 
am am grosza Pani mówi, że nie ma pien

dzy, lecz ze wkrótce nadejdą. Zresztą p0wtar 
o samo ka demu , gdyż eo chwila przycliod 

rozmaici ludzie upominać się o zapłatę: właś 
ciel domu, piekarz, rzeżnik i właściciel k o m

bufzie!. 1 niG a “  o r C
Nie dokończyła zdania, biegnąc /o «„• 

za Cortisem, który, nie t r o s k a ć  Z  » ?
czeme, odwrócił się i odszedł. ^

(€. d. n.
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siedzenia zwołane na godzinę 5, rozpoczęło sie nił już prezydent kroki, o których jawnie mó- 
przy najściślejszym komplecie dopiero po godzi- wić nie może. Koszt wyniósłby w przybliżeniu 
nie 6. 120.000 złr. Nabycie lasu projektowane przez

Rada przystąpiła do dalszych obrad nad bu- ara  Stycznia przedstawia się jako  sprawa bar- 
dżetem. Referent, r. m. B u j a ń s k i  przedkładał dzo trudna do urzeczywistnienia. Na wniosek 
tym ły V i VI budżetu: „Bezpieczeństwo publicz- dra S t y c z n i a  upoważniła Rada prezydenta 
ne:‘. „Budowy i roboty publiczne". W dyskusyi do powołania komisyi z 5 członków, któraby 
r. m. dr. D o m a ń s k i  domagał się lepszego zajęła się tak sprawą przeniesienia łożyska 
oświetlenia ulic bocznych, wówczas gdy Rynek Rudawy, jak  i kwestyą nabycia lasu. W spra- 
olśniewa oświetleniem, ulice inne zbyt słabo są wie porządków w mieście zauważył prezydent, 
oświetlane. W szczególności zwraca mówca u -1 iż właściciele domów opieszale spełniają żarzą 
wagę na ulice: Wiślną, wylot Szewskiej, Kru- dzenia magistratu. Przeciw nakładanym  karom 
pniczą. Basztową między hotelem Krakowskim I wnoszą rekursy do namiestnictwa, które kary 
a Długą. R. m. dr. L e o  uczynił wniosek: Wzy- obniża i przewlekaniem spraw czyni iluzoryczną 
wa się komisyę gazowa, aby bezzwłocznie w dorażność ukarania. W każdym razie jes t po 
sali obrad Rady miejskiej zaprowadziła oświe- stęp pod względem porządku; komisarze obwo- 
tlenie systemem Auera. R. m. dr. S t y c z e ń  dowi i ich pomocnicy przestrzegają go, a uzna 
zwrócił uwagę na złe oświetlenie ulicy św. ła to już i Rada miasta.
Krzyża i na potrzebę zmiany porządku jazdy R. m. C k m u r s k i  prosił, aby nie nakazy- 
przy opuszczaniu przez publiczność teatru polw ano wyłącznie piaskiem posypywać ckodni 
widowiskach. Dr. D o m a ń s k i  domagał się, ków. lecz aby i popiołu wolno było używać 
aby nie używano do konserwowania dróg ka-1 Ze względów higienicznych przemawiał przeciw 
mienia wapiennego, lecz tylko porfira. Wyja-1 fenut dr. D o m a ń s k i , dowodząc, jak szko 
śnienia dawali pp. Szpakowski i Kwiatkowski, dliwem dla zdrowia i czystości mieszkań jest 

Tytuły budżetu Rada uchwaliła, wnioski i re-1 używanie popiołu. Prezydent oznajmił jeszcze,
iż urządzenie zupełne archiwum miejskiego

poczem
zolucye będą przekazane sekeyom

Tytuł VII budżetu: „Upiększenie miastaę I powstrzymano dla braku funduszów
przedkładał r. m. S ł o n e c k i .  Przy tytule tym | zamknął posiedzenie, 
dr. D o m a ń s k i  uczynił wniosek: Wzywa się 
sekcyę szkolną, aby przedkładała Radzie wnio­
ski w sprawie kolejnego oznaczania ważniej 
szych miejsc historycznych w Krakowie. Dr.
Z o l l  zwracał uwagę na potrzebę większej licz 
by ustępowych miejsc publicznych w mieście.
Tytuł budżetu i rezolucji e Rada zatwierdziła.

Tytuły następne: VIII „Zarząd' targow y“, IX

Przegląd polityczny.
Kraków, 17 stycznia. 

Przesilenie, które powstało w S e j m i e  ś 1 ą- 
,,Zdrowotność miasta". X „Dobroczynność"^przed-1 s k i m wskutek pomijania posłów polskich i
kładał naczelnik biura rachuby, p. G o e t, ziu Przy czeskich pnzy wyborach do komisyj sejmowych 
tytułach tych r. ni. R e J  y k domagał się załatwię-I wskutek interweneyi m arszałka lir. L a r y s z a  
nia raz wreszcie sprawy przeniesienia handlu sta i prezydenta krajowego hr. Co ud  en  ho  ve  za- 
rzyzną z ulicy Dietla. Dr. K o h n  żądał upo- żeguano w ten sposób, iż Niemcy przez usta 
rządkowania kramów na Małym RynKt. Prezy- dra M e n g e r a  oświadczyli, że większość sej- 
dent odpowiedział, iż dla spraw tych utworzy mowa nadal posłów opozycyjnych przy wybo- 
osobną niewielką komisyę, gdyż wykonanie ti eh racli komisyjnych będzie uwzględniać, poczem 
żądań nie jest tak łatwem. jak  się wydaje. Ty- dr. Michejda i dr. Btratil, ponownie do komisyi
tuły budżetu uchwalono.

Tytuł} następne: XI „Sztuka i zabytki 
storyczne", XII „Oświata", przedkładał

bankowej wybrani, milczeniem mandaty przy­
jęli.

r. m. | Na posiedzeniu 1U stycznia posłowie polscy 
dr. B o r o ń s k i .  Przy tytułach tych uchwaliła i czescy wnieśli interpelacyę do rządu w spra- 
Rada następujące rezolucye sekcyi skarbowej: I wio r ó w n o u p r a w n i e n i a  j ę z y k o w e g o  

1) Wzywa się sekcyę I \ ,  aby obmyśliła pro- w s ą d a c h  i u r z ę d a c h ,  które jak wiadomo 
jek t pomieszczenia dla szkół X i XIII. tudzież na Śląsku dotąd jest na papierze, 
dla klas równorzędnych w własnym wybudować P. dr. M i c h e j d a  wniósł interpelacyę do 
się mającym budynku z powodu, że opłacane prezydenta krajowego w sprawie ostatniej k a - 
za ich po mieszczenie czynsze są za wysokie, a I ta  s t r o f y  w k o p a l n i a c h  k o l e i  p ó ł  n o- 
pomieszczeuie szkół nieodpowiednie, i aby w tym c n e j  w Polskiej Ostrawie.

nister spraw wewnętrznych, p. G o r e m y k ' n ,  
nie ma zbyt pochlebnego wyobrażenia o wiel­
korządcy litewskim. Zamianowanie wileńskim 
gubernatorem cywilnym p. F r i e s e g o  nastą 
piło wbrew woli Orżewskiego. Ten ostatni bar 
dzo gorliwie forytował na tę godność p. Goło 
łobowa, rządcę wileńskiej kancelaryi generał 
gubenaatorsskiej. P. Friese — jak  słychać — 
niezadowolony ze swego stanowiska w Wilnie 
usilnie się stara o przeniesienie go w tymże 
charakterze do Rvg-i.

W  N(hv Wrem. zamieszczony został list 
nerała K o s i  c z a  o .. pokojowem zawojowaniu 
Wołynia przez Niemców". Generał Kosicz pro 
ponuje, ażeby zwrócić kolonizacyę włościan r  
syjskicb ku Wołyniowi, zamiast na Syberyę 
Npw. W ron., rozwijając tę mysi w oddzielnym 
artykule, projektuje dla osiągnięcia tego celu 
wykupienie wszystkich kolonij niemieckich na 
Wołyniu za pośrednictwem Banku włościańskie 
go i oświadcza się za koniecznością skolonizo 
wania włościaństwem rosyjskiem w ogóle kraju 
zachodniego.

W tych dniach GraMauin ogłosił następują 
cą notatkę: „Niedawno senat rządzący postano 
wił ponownie, że żołnierze z poboru rekruckie 
go, bez względu na to, do jakiej gminy się za 
liczyli, korzystają Dez ograniczenia z prawa za 
mieszkiwania w s z ę ^ e  i nie podlegają wydale­
niu".

Pełt-rsl). Wied. w numerze noworocznym za­
pewniają, że w Radzie państwa czytany będzie 
niebawem dawniej złożony projekt wyłączenia 
konsulów z pod władzy ministerstwa spraw za 
granicznych i oddania pod władzę ministerstwa 
finansów. Jednocześnie byłyby rozszerzone zna 
cznie fimkcye konsulatów pod względem han­
dlowym.

Dziennik Swiet redagowany przez zuanego 
p. K o m a r o w a ,  zamieścił artykuł o konie­
czności utrzymania kary cielesnej w Rosyi i 
wprowadzenia przymusu szkolnego. Oświata i 
nahajka uie może być jozłączoną w umysłach 
rosyjskich publicystów, chociażby oni myśleli 
w chwilach wolnych o „jedności słowiańskiej 
jak  to często czynf p. Koraarow.

K R O N i K A .

celu nie przedłużała nadal odnośnych kontraktów 
najmu.

Prezydent krajowy odpowiedział natychmiast, 
zaznaczając, że na razie nie można stwierdzić,

2 Uprasza się prezydenta, aby wniósł pety- czy zachodzi przewinienie przedsiębiorstwa, że 
cyę du Koła polskiego przez posłów z miasta nieszczęście zdaje się być skutkiem przypadku, 
Krakowa o przyspieszenie i pomyślne załatwię-1 że uie zachodzi wybuch gazów, żc przyczyną 
nie petycyi, wniesionej roku zeszłego co do u wypadku jest pęknięcie drutów elektrycznych, 
wolnieniu gminy od płacenia dotaeyi na szkołę że urządzenia celem zachowania bezpieczeństwa 
realąą. są w najlepszym porządku. Zarazem podniósł

"Wzywa się komisyę przemysłową, aby co I bohaterek’’*} postępowanie urzędników' i r o b o  
roku przedkładała Radzie miasta rachunl i 11 n i k ó w przy akoyi ratunkowej i wyraził żal 
z wszelkich wydatków' na Muzeum techniczno- f dla ofiar nieszczęśliwych i ich rodzin. Raźne 
przemysłowe. I to i jamne oświadczenie Wąjm przyjął z zado

Tytuły dalsze X IR  „Sprawy wojskowe" i|w oler.j,m  do wiadomości. /Większość sejmowa 
X I o s t a t n i :  „Różne", przedkładał r. m." S i ę k ,l  uczuł^ się dotkniętą, że posłowie polscy upize- 
buztnn główny referent budżetu dr. L e o  przed- dzili Jją w_ tej sprawie, 

łożył yynioski ostateczne: Rada uchwala przed- Na tern samem posiedzeniu p. dr. Michejda, 
łożony'projekt budżetu na rok 189(3. Rada prze- imieniem posłów polskich, wniósł rezolneyę, zdą- 
znacza z pozostałej reszty kasowej z 1894 r. żającą do zniesienia myta przy drogach rządo- 
stałą dotacyę dla kasy miejskiej w kwocie złr. wych.
100.000 na zasilenie funduszu obrotowego miej- Korespondent nasz donosi wreszcie z Berna, że 
skiego. Po wyjaśnieniach udzielonych przez dra poseł H r u b y  uzasadniał wniosek dotyczący 
Leo wnioski Rada uchwaliła i w ten sposób za bndowy mostu nad Odrą w Boguminie.

że hi. C o u d e n -  
Thuna w na-

łatwioną została dyskusya nad budżetem. Przy-1 Powszechnie mówią o tem, 
stąpiono do porządku dziennego posiedzenia, h o . e  będzie następcą hr. 
Imieniem sekcyi gospodarczej radca magistratu miestnictwie w Czechach, 
p. S k r z y n i a  r z wnosi: Do podpisania kontra 
ktu zamiany, który-m gmina m. Krakowa odstę­
puje skarbowi wojskowemu parcelę grunt. 1. k.

Z  Niemiec.
Sejm pruski, otwarty mową tronową, obrada

1955/2 o powierzchni (380 m.ż na ulicę Wałową je  pod grozą nowego, bardzo poważnego ni e -  
w zamian za część parceli grunt. 1'. k. 1943 o d o b o r u  budżetowego. Finanse Prus, pomimo 
powierzchni 837-78 m.,* upoważnia się obok pre- rozpaczliwych wysiłków administracyi rządowej, 
zydenta miasta dra Karola Pieniążka i dra Jana znajdują się w opłakanym stanie. Przemysł,

którego wzrost stwierdza mowa tronowa, nie 
Imieniem sekcyi III i komisyi przemysłowej może pokryć potrzeb państwa; rolnictwo, upada 

r. mag. p S z y m k i e w i c z  wnosi. Posadę ku- jące z dniem każdym, wymaga czułej opieki ze 
stosza Muzeum techniczno przemysłowego syste- strony rządu i zwiększenia ciężarów ponosić nie 
mizuje się z płacą 1 200 złr. i dodatkiem kwa- może. Nadto polityczne względy zmuszają rząd
terowym 240 złr. Uchwalono. do taworyzowania konserwatystów, rekrutują

Tenże referent imieniem sekcyi szkolnej przed- cycli się niemal wyłącznie z większej własnu- 
kłada wniosek następujący: W przychylnem za- ści. Aby uspokoić wzburzone umysły junkrów 
łatwieniu prośby Rady szkolnej okręg, iniejsk. wystąpił rząd z projektem finansowego popiera- 
zezwala się na wypłatę kwoty 1.460 złr. 67 et., nia składów zbożowych, — nie uchroni go to je- 
potrzebnej na opłacenie ustanowionych porno- dnak od znacznie dalej sięgających żądań agra- 
cników do nauki śpiewu i kaligrafii w czasie rzystów, którzy popierają całą siłą w n i o s e k  
od 1 stycznia do końca sierpnia 1896 r.. z wy- K a n i t z a ,  stwarzający z handlu zbożem pewien 
raźnem jednak zastrzeżeniem, że uchwala ta nie rodzaj m o n o p o l u  p a ń s t w o w e g o  w lago- 
przesądza powyższej kwestyi na przyszłość i że dniejszej formie, 
gmina m. Krakowa w m \śl ustaw nie ma obo- Wniosek K a n i t z a  miał już wczoraj wejść 
wiązka do ponoszenia wydatków na pokrycie I na porządek dzienny parlamentu. Wywoła on 
powyższych pensyj.

Wyjaśnień co do tego wniosku zażądał dr. I cyalistów, którzy dążą znowu do obniżenia cen 
Leo ,  a udzielał ich przewodniczący sekcyi zboża i produktów rolnych wogóle, gdyż przez 
szkolnej dr. Z o l l ,  który podniósł, iż żądanie (o ceny artykułów spożywczych obniżają się, a 
Rady szkolnej nie jest uzasadnione, lecz ze temsamem robotnik łatwiej wyżywić się może. 
względu na nauczycieli , którzy dali swoją pra-1 Nadto sfery przemysłowe i kapitalistyczne ró- 
cę. należałoby przyznać im wynagrodzenie. I wnież nieehętnem spoglądają okiem na fawory 
W głosowaniu wniosek nie uzyskał aprobaty I '.owanie interesów rolnictwa, gdyż przez to
Rady, lecz upadł. wzmagające się z każdym rokiem ciężary pań

Imieniem sekcyi szkolnej p. S z y m k i e w i c z  stwowe spoczną na barkach nierolniczych ster 
przedłożył jeszcze wniosek następujący: Rada zawodowych.
nic przychy-la się do prośby Rady szkolnej O wniosek Kanitza wybuchnie więc zażarta 
okręg. miej. o udzielenie subwencji w kwocie walka stronnictw, gdyż idzie tutaj „o c h l e b " ,  
000 złr. na naukę zręczności, albowiem w myśl o podrożenie najważniejszych artykułów spoży- 
nstaw gmina m. Krakowa nic jest obowiązana wezyck.
do ponoszenia wydatków na cel powyższy,r 

Po uchwaleniu tego wniosku prezydent p.
Rząd pruski znajduje się wobec tej kwestyi 

„między młotem a kowadłem". W ystąpić wręcz
F r i e d l e i n  udzielał odpowiedzi na rezolueye przeciw radykalnemu wnioskowi Kanitza oba- 
i wnioski wnoszone przy obradach budżetowych I wia się, aby nie zrywać sojuszów z dawnymi 
w roku ubiegłym. \V kwestyi zaległości miej- kartelowcami; popierać go nic ma odwagi, gdyż 
skiemu funduszowi należnych od dyrekcji tea- tworzyłby precedens, z którego skorzystać mo- 
tru, kom isja, teatralna nic odnosiła się jak żą-tgłyby ińne zawody, a nadto wywołałby koali- 
dan.i do VVydziału krajowego, gdyż zaległości cyę mniej dotąd zdecydowanych stronnictw opo-
te zostały uregulowane.

W sprawie sprzedaży gruntów pofortyfikacyj- 
nych niezadługo przedłożony będzie Radzie 
plan parcelacji i taryfa cen, po jakich mają

zycyjnych.

Z  Btmji i zaboru rosyjskiego.
Z W i l n a  donoszą do Czasu, iż ustąpienie

być grunta owe sprzedane. W sprawie zakładu generał - gubernatora O r ż e w s k i e g o  z zajmo- 
kontuinacyjnego będą Radzie przedłożone ra- wanego stanowiska nie ulega n a j m n i e j s z e j  
ohunki i sprawozdanie, oraz wnioski, co dalej w ą t p l i w o ś c i .  Nastąpi to najprawdopodobniej 
wobec zmniejszenia się dochodu czynić należy, równocześnie z postanowionem już zwinięciem 
W kwestyi przełożenia łożyska Rudawy poczy-1 generał-gubernatorstwa wileńskiego. Nowy ini-

K r  i k ó w ,  17 stycznia.
Wiadomości osobiste. JE . p. Zborow ski, prezy 

cient sądu ki aj. w yższego, i radcy sądu k ra j. w yż­
szego pp. Ł ukaszew sk i i Szurek dziś rano w y je­
chali w sp raw ach  służbow ych  do D rezna.

Walne zgromadzenie członków krakowskiej 
kongregacyi Kupieckiej odbyło się w niedzielę dn 
12 stycznia, w sali Arcybractwa Miłosierdzia i Ban 
ku pobożnego przy ulicy Siennej.

Przewodniczył starszy kongregacji p. Henryk 
Schwarz. Kongregacya liczyła z końcem r. 1895 
członków czynnych 0-3, nieczynnych 3, razem 66, 
w tej liczbie mieści się 5 członków czynnych, przy 
jętych w ciągu roku.

Prócz spraw administracyjnych załatwić wydział 
sprawę uregulować s 'C&iti spoczynku niedzielnego, 
pOstanawwąi^-Znlejf^ Otom  kopców, a następnie 
przedstawi® -Sofy ,Gyuf władzom' projekt unormo­
wania godzin, v i-rurycu sklepy w niedzielę mogą 
być otwierane. Projekt ten uwzględnia zarówno 
interesy handlowe, wygodę prbliczności, ustawę o 
spoczynku niedzielnym, nie spuszczając z oka naj­
ważniejszych , jakiemi są względy religijne clirze 
ścijańskiej ludności. Akcya kongregacyi w tym du­
chu nie ustaje — i aby rzecz raz do pożądanego 
wyniku doprowadzić, postanowiono podzielić handle 
n a : li  korzenne i sprzeda jące artykuły spożywcze, 
2) galanteryjne, bławatne, żelazne itp.

Pierwsze mogą być otwierane w niedziele dwu­
krotnie, tj. od godz, 7 do 10 rano i od 5 do 8 
wieczorem. Drugie otwierane będą jednorazo­
wo, a mianowicie od godz. 1 do 12 w południe. 
W obu wypadkach miano na względzie, aby per- 
sonal sklepowy mógł korzystać z nabożeństwa, od­
bywającego się w godzinach przedpołudniowych.

‘ Kongregacya czuwa, aby praktykanci mieli spo­
sobność korzystania z nauki religii, której co dru­
gą niedzielę udzielać podjął się z całą gotowością 
i bezinteresownością ks. Bratkowski T. J. i przez 
członka swego p. K. Zajączkowskiego dopilnowała, 
aby uczniowie handlowi dopełniali praktyk religij 
nycli i odbyli wspólnie spowiedź wielkanocną. Czu- 
wając nad umoralnieniem młodzieży, nie zaniedbała 
kongregacya postarać się, aby praktykantom dać 
sposobność godziwej a koniecznej dla ich zdrowia 
rozrywki na świeżem powietrzu po pracy całego 
tygodnia, bo oto na wniosek radcy kongregacyi p. 
Eug. Reinera zaprowadzono osobny oddział prakty­
kantów handlowy cli dla ćwiczeń gimnastycznych w 
parku Jordana. Jak na początek korzystała stosnn- 
kowo dość znaczna liczba chłopców z tej tak dla 
rozwoju fizycznego potrzebnej zabawy. Za życzliwą 
opiekę nad oddziałem i umożliwienie korzystania z 
zabaw naszym uczniom, wyraziła kongregacya przez 
osobną deputacyę prof. dr. Jordanowi swą wdzię­
czność i uznanie. Wydział zawarł umowę z firmą 
Schonker i Spka Wiedniu, co do spedycyi towa 
rów i przesyłek z Wiednia i T rycstn, uzyskawszy 
dla swych członków korzystne warunki.

Koraisya statutowa wraz z wydziałem opracowała 
projekt zmiany statutu w duchu rozszerzenia dzia­
łalności kongregacyi kupieckiej, ułatwiając wdowom 
po członkach kongregacyi prowadzącym handel na­
dal, oraz kobietom samoistnie otwierającym nowe 
sklepy, udział w kongregacyi w charakterze człon­
ków.

W końcu sp raw ozdania dodaje w y d z ia ł , że se­
k re ta rz  kongregacy i upo rządkow ał arch iw um , obej­
m ujące a k ta  od końca X V II w ieku do r. 1860 , 
oraz późniejsze osobno. A rchiw um  rzeczone zaw iera 
cenne dokum enty , nieco o ryg inalnych  przywilejów- 
królów  p o lsk ich , w reszcie k sięg i, eo w szystko s ta ­
now i w ażny m a te ry a ł do h is to ry i knp iec tw a k ra ­
kow skiego , a tein samem p rzedstaw ia tak że  część 
dziejów m iasta K rakow a, a  ja k o  tak ie , oddanem  zo­
stan ie  zapew ne niebaw em  ja k o  depozyt do arch i­
wum aktów  daw nych m iasta K rakow a.

Skarbnik dr Szaeski przedstawił zamknięcie ra­
chunkowe za rok 1895; członek komisyi kontro 
lującej, pndstarszy kongregacyi p. Wł. Fischer, 
przedstawiając pomyślny stan funduszów, w-niósł 
udzielenie wydziałowi, a względnie skarbnikowi 
kongregacyi drowi Szarskiemu absolutoryum, - co 
też uchwalonu.

Projekt zmiauy statutu spowodowaa dyskusyę, w

której żądano, aby cele kongregacyi więcej uwido­
cznić, skierować na praktyczne tory jej działalność 
i wyrwać z dotychczasowej martwowy, której wi­
ną jest nie zarząd, któremu ruchliwości odmówić 
nie można — ale niejasne postanowienia dotych­
czasowego statutu, po prostu niedopuszczające ja 
kiejkolwiek inieyatywy w duchu postępowym.

Umiany w statucie uchwalono, a między innemi 
umożliwiono kobietom, wdowom po członkach, pro 
wadzącym handle pod dawną firmą, jako też ta­
kim, które samoistnie pod własną firmą handel pro­
wadzą — należenie do kongregacyi w charakterze 
członków uczestników.

Przewodniczący p. II. Schwarz wniósł, aby kon 
gregacya uchwaliła pewną kwotę na restauracyę 
katedry na Wawelu. Popierając wniosek powyższy 
członek p. Rudnicki wniósł, aby przeznaczyć kwo­
tę 500 koron w pięciu ratach, co też wśród okla­
sków jednomyślnie uchwalono.

Przy wyborach do wydziału, oraz na starszego, 
głosowano kartkami. Starszym kongregacyi wybra­
no jednogłośnie nadal p. Henryka Schwarza. Do 
wydziału weszli ponownie: zastępca starszego p.
Władysław Fischer, skarbnik dr. He.u-yk Szarski, 
oraz pp. Federowicz J. K. (junior) , Fischer Jan,
Grigar Ferdynand, Launer Jan, Lenert Franciszek,
Porębski August, Reiner Eugeniusz, Sobolewski 
Ignacy.

Do kongregacyi przyjęto na członków rzeczywi­
stych p. K. Lesisza, właściciela handlu korzennego 
i delikatesów, oraz p. Antoniego Zelta, kierownika 
firmy K. Lesisz.

Z Towarzystwa strzeleckiego. Walne zgroma­
dzenie członków krakowskiego Towarzystwa strze­
leckiego odbędzie się w niedzielę 19 bin. o godz 

1 przed południem w sali strzeleckiej. O liczne 
przybycie na to zebranie zarząd wszystkich człon­
ków uprasza, gdyż kilka spraw ważnych do decy- 
zyi przedłożonych będzie.

Ze sfer sądowych dochodzą nas ciągłe skargi 
na ogromne przeciążenie pracą i brak sił przy 
wszystkich sądach. Istotnie zachodzą u nas pod tym 
względem w całem tego słowa znaczeniu opłakane 
stosunki, a nie ma nikogo, ktoby się chciał szcze 
rze zająć ich naprawą. Jak wiadomo, w załatwie­
niu wniosków prezydenta apelacyi JE. Zborowskie­
go, przed trzema laty postawionych, postanowiono 
powiększyć etat urzędników sądowych konceptowych 
w zachodniej Galicyi o posad około 30. Obsadzenie 
tych posad, wedle dyspozycji ministerstwa sprawie­
dliwości, miało nastąpić \V ciągu lat trzech od r.
1896 począwszy, a w roku bieżącym obsadzić mia­
no jednę posadę radcy apelacyjnego w Krakowie, 
jednę posadę radcy sądu obwodowego w Tarnowie, 
jeduę posadę sekretarza tamże i 6 posad adjunktów 
przy sądach powiatowych, a mianowicie w Bieczu,
Skawinie, Starym Sączu, Milówce, .Ślemieniu i Żmi­
grodzie. Wobec tego, że tyle mówiono o poprawie 
doli urzędników sądowych, o ułatwieniu im awan­
su, o niesłychanym zastojn pracy sądowej, nale­
żało się spodziewać, że ministerstwo już w styczniu 
br. przystąpi do obsady posad wymienionych. Tym­
czasem na posady te dotychczas nawet konkursów 
nie rozpisano! Co za cel może mieć zwłoka, tru­
dno zrozumieć. Wszak skoro złe stwierdzone, sko­
ro postanowiono mu zaradzić, należałoby wziąć się 
do tego najrychlej. Może przecież znajdzie się któ­
ry z posłów, któremu dobro naszego, po macosze­
mu traktowanego sadownictwa leży na sercu i 
sprawę tę, gdjue uajc.S, ‘óei-gicznic y ' wy­
woła już nie przyrzeuŁeula ihiuisira sprawiedliwo­
ści, lecz wykouanie tych przyrzeczeń. Nie dajmy 
się krzywdzić przynajmniej tafn, gdzie nas krzywdy 
najwięcej bolą!

Walne zgromadzenie członków Tow. muzy­
cznego w Krakowie odbędzie się w niedzielę 26 
bm. o godz. 4 po południu w lokalu Towarzystwa 
(plac Szczepański 1. 3). Porządek dzienny: Odczy­
tanie protokołu z poprzedniego zgromadzenia. Spra­
wozdanie z czynności zarządu i stanu Towarzystwa 

konserwatoryum. Wnioski i interpelacye. Wybory.
W Czytelni dla kobiet odbędzie się jutro w so­

botę o gudz. 6 wieczorem część IH-cia odczytu p.
Wilhelma Feldmanna: „Główne prądy w literatu­
rze współczesnej polskiej".

Z klubu pocztowego. Wieczór muzyczny, urzą­
dzony wczoraj w tutejszym klubie pocztowym, po­
wiódł się dobrze. Bohaterem był p. Witold Mato- 
ga, barytonista, uczeń profesora Marso, posiadający 
dźwięczny, sympatyczny organ. Aryę z opery „Trę­
bacz z Saekkingen" odśpiewał p. Matoga tak pię­
knie i z tukiem przejęciem się, iż zasłużył na owa- 
cyę, którą mu uczyniono. Akompaniował do śpie­
wu wzorowo p. Stingl, profesor konaerwatorynm.
Młodziutka uczennica p. Grzywióskiej, p. Stanisła­
wa P., odegrała na fortepianie poprawnie i gładko 
Rondo Es-dur Webera. P. Tyczyński wygłosił z 
zrozumieniem monolog „Pierwszy raz". Kwartet so- 
iowy męski odśpiewał na wstępie wieczorę Abta 
„Łzę" i „Polkę" Zóllnera, a chór męski zakończył 
wieczorek utworami Galla i Beethowena. Po części 
muzycznej nastąpiła zabawa towarzyska.

SKładki. P. Wiktor Szustek złożjł na restaura­
cyę Wawelu 2 złr.

Obfity Śnieg mokry spadł na Kraków i okolicę 
dzisiejszej nocy. Od rana pogoda przy dwócli sto­
pniach zimna ; w południe odwilż.

Dyrekcya poczt ogłasza: Urząd pocztowy i te­
legraficzny w Miejscu nosić będzie odtąd nazwę 
„Miejsce Piastowe".

Ze Lwowa. Nauczyciele lwowscy wnieśli do Sej­
mu dwie petycj e o polepszenie bytu. W jednej do­
magają się podwyższenia płac z 800 złr. rocznie 
na 9u0 i z 900 na 1.000 złr., w drugiej wyzna­
czenie un kwaterunkowe dodatku, zamiast jak do- 
ąd 10 prc., 25 pre.

Gustawa Hoiodtóskiego, b. urzędnika zakładu 
ubezpieczeń robotników we Lwowie, który, po do 
konaniu malwersacyj na szkodę rozmaitych osób, 
zbiegł ze Lwowa w październiku z. r., przytrzy­
mano w Hamburgu i onegdaj odstawiono do sądu 
we Lwowie, gdzie toczy się śledztwo przeciw nie­
mu o rozmaite zbrodnie.

Gremium wierzycieli firmy Goldstern & Lowen- 
herz, która zbankrutowała, wybrało zarządcą dra 
E. Roińskiego, zastępcą dra Krzyżanowskiego, a 
do wydziału wierzycieli pp. Lazarusa, Marchwiukie- 

, Mayera, Schaffa i Zgórskiego.
Słan cholery w Galicyi w dniu 15 b. m.:

W Przemyślu pozostają nadal w leczeniu 2 osoby.
W Trembowli pozostały 2, umarła 1, pozostaje w 
leczeniu 1 osoba. Razem pozostały z dni poprzfc- 
rlnieii 4 osoby, umarła 1 osoba, pozostają w le- 

.eniu 3 osoby.
Emil Guttenberg, ieldmai szałek poi ucznik , któ- J{ o in lte t «l< ir  a  p rą c i u h  K a z im ie r z u  et
, według zgodnych domesien, ma zostać austrya- (|a serdeczne podziękowanie p. dyrektorowi Pawlikowak 

ckira ministrem komunikacyl, urodził się w roku mu za ofiarowany czysty dochód /. przedstawieni* SA

1841 w Tamsweg (Salcburg). Po ukończeniu niż­
szych szkół wojskowych dostał się do inżynierskiej 
kompanii szkolnej, z której w roku 1859 prze­
szedł jako kapral do czwartego batalionu inżynie- 
ryi wojskowej. W tym samym roku mianowano go 
podporucznikiem w 42 pułku piechoty. W latach 
1864 i 1866 Guttenberg odbył szkołę wojenną 
i opuścił ją. jako porucznik. Jeszcze w roku 186(3 
mianowano go kapitanem w sztabie generalnym. 
W roku 1871 przeniesiono go do 10 pułku dra­
gonów, a w dwa lata później do 15 pułku hu­
zarów, zaś w roku 1870V. powołano go znowu do 
sztabu generalnego. W roku 1878 Guttenberg od­
był kampanię bośniacką, a w roku 1880 został 
podpułkownikiem przy generalnej komendzie w- Pe­
szcie. Po dwóch Jatach mianowano go szefem biura 
dróg żelaznych w ministerstwie wojny. Od tego 
czasu Guttenberg awansował w roku 1884 na puł­
kownika, w roku 1890 na generał-majora, a w 
roku zeszłym na feldmarszałka porucznika. Od ro­
ku 1894 jest on zastępcą szefa sztabu generalne­
go. Nowe ministerstwo pozostawać zatem będzie 
pod kierunkiem generała, który całe wykształcenie 
zawdzięcza służbie wojskowej.

Pensye nauuzycieiskie w Prusiech. Rząd pru­
ski wniósł w obecnej sesyi sejmowej projekt pod­
wyższenia płac nauczycieli i nauczycielek ludowych. 
Wedle tego projektu pensya stała (GrunHgchaM) 
nauczyciela ludowego nie może wynosić mniej, niż 
900 marek (540 złr.), nauczycielki nie mniej, uiż 
700 marek (420 złr.) rocznie. Pensya niesystemi- 
zowanych nauczycieli i nauczycielek , lub mających 
mniej, niż 4 lata służby, wynosić ma o 20 prc. 
inniej, niż wymierzono powyżej pensyę stałą. Do­
datki aktywalne nie mogą wynosić n nauczycieli 
mniej, niż 80 marek rocznie i zwiększają się co 
trzy lata znowu o 80 marek, aż do wysokości 720 
marek rocznie ; dla nauczycielek dodatek wynosi 60 
marek, a zwiększając się co 3 lata o 60 marek, 
dochodzi do 540 marek rocznie. Nauczyciel na wsi 
otrzymać ma nadto bezpłatnie mieszkanie, składa­
jące się, jeżeli nanczyciel jest żonaty, z 3 do 4 
ubikacyj ogrzewanych, z powierzchnią 65 do 85 
metrów kwadratowych i z Kuchni 12—20 kw. me­
trów powierzchni podłogi. Nadto m a nauczyciel 
wiejski otrzymać ubikacye potrzebne do gospodar­
stwa, jak stajnię, wozownię itp.

Zaznaczyć należy, że jest to dopioro p r o j e k t  
rządu, który nie doznał zbyt przychylnego w Sej­
mie pruskim przyjęcia , gdyż budżet na rok przy­
szły zamyka się szalonym deficytem.

Ludność Poznania. Dziennik Poznański donosi: 
„Magistrat przesyła nam definitywny rezultat spisu 
ludności, dokonanego w mieście naszem dnia 2 gru­
dnia r. z. Domów zamieszkałych było 1875, innych 
zamieszkałych budowli, chat, namiotów, szkut itp. 
78. Ognisk domowych, zamieszkałych przez 2 i 
więcej osób, było 14.058, jednostek prowadzących 
własny dom 946, zakładów 48. Liczba głów, nali­
czonych dnia 2 grudnia r. z., wynosiła 72,766, 
płci męskiej 35.090, płci żeńskiej 37.676, w tem 
było wojska 3944. Przyrost ludności miasta Pozna­
nia w przeciągu ostatnich 5 lat wynosi 3135 głów. 
Szkoda, że magistrat nie zakomunikował nam zara­
zem rezultatu spisu pod względem wyznaniowym i 
narodowym, ile że na poznańskich kartach spiso­
wych umieszczoną była rubryka, odnosząca się do 
wyznania i języka ojczystego mieszkańców naszego 
miasta".

Fałszywy baron. Do jednego z hofe!i cieszyń­
skich zajechał niedawno jaki. jegomość, meldując 
się na kartce jako baron Grevy (?). Po kilku dniach 
pobyiu zwrócił się do właściciela hotelu z prośbą 
o poświadczenie jego identyczności u notaryusza 
dla legalizacyi dokumentu. Prośbie uczyniono za­
dość, dokument został podpisany, identyczność przy 
pomocy drugiego jeszcze świadka stwierdzono, a 
„baron" z Cieszyna wyjechał i wkrótce potem na 
podstawie owego dokumentu podniósł w jednej 
z galicyjskich instytucyj kredyiov ych depozyt 2u00 
złr., złożony na imię baroDa Grevy'ego. Nienawem 
atoli pokazało się, że ów jegomość jest zwyczaj­
nym oszustem, który podobnych sztnezek próbował 
już także w miastach galicyjskich. Ma nim być 
lokaj czy sekretarz prawdziwego barona Grevy’e- 
go, który znając dokładnie osobiste i materyalne 
stosunki swego pana, skorzystał z dłuższej tegoż 
nieobecności w kraju, aby łaewym sposobem żywot 
sobie osłodzić. Oszust, w przewidywaniu dochodzeń, 
czmychnął; rozpisano za nim listy gończe.

Donosząc o tym wypadku cieszyńska Silesia- 
z właściwą' sobie perfidyą powiązała go z chwilą 
otwarcia gimnazyuiu polskiego w Cieszynie. Czy 
to miał być dowcip, czy głupota?

0 procesie karnym, toczącym się obecnie prze­
ciw wspólnikom Hradila w Krakowie, rozpisują się 
szeroko wszystkie dzienniki wiedeńskie i pruskie. 
Beri. Tageblatt zamieszcza dzisiaj obszerne stre­
szczenie aktu oskarżenia. Niektóre z azienników pa ■ 
ryskich wzmiankują w krótkości o tym procesie,— 
tylko prasa rosyjska i polska pod zaborem rosyj­
skim nic o tym niemiłym wielce dla rządu rosyj­
skiego epizodzie nie wspomina.

Kobiety felcznrki. Jeżeli lekarze kobiety w za­
kresie chorób kobiet i dzieci odpowiadają celowi, 
to i felczerki sa również potrzebne. W pewnych 
chorobach, gdy felczer bywa wzywany do stałych 
opatrunków,' kobiety żenują się i z chęcią, powie­
rzałyby się osobom swej płci. Z uznaniem wiec 
należy zaznaczyć przyjmowanie do warszawskiej 
szkoły felczerskiej kobiet. Jest icli obecnie pięć, 
które po zdaniu egzaminu i  te.oryi i odbyciu pra­
ktyki otrzymały świadectwa fekzerek.

Ile wódki wypija Rosya W gazecie Wraca dr. ( 
Grigorjew podał bardzo ciekawe cyfry, dotyczące 
ilości wódki, jaką wypija Rosya europejska z Kró­
lestwem Polskiem włącznie. Najwięcej wypijają gu­
bernie stołeczne, w których na głowę dorosłego 
mieszkańca (20— 60 lat) obojej płci wypada 2,60 
wiadra 100 wyskoku, czyli 6,50 wódki 40 '. W Kró­
lestwie cyfry te wyneszą 0,78 wyskoku, 1,95 w. 
wódki. Najwięcej wypijają guberni wschodnie i pót 
nocne ; w ostatnich wypad? na głowę 0,57 — 1,42. 
Cyfry te dotyczą rokn 1893. W ciągu dziesieciolc 
cia od r. 1883 nastąpiło zmniejszenie się ich doić 
znaczne (w stołecznych w r. 1883 wódki 8,80 w. 
w Królestwie 3,32). — Obliczając wartość wypite, 
wódki po 10 rs. za wiadro, otrzymam'" ogromu 
cyfry: 562 miliony rs. w całej Rosyi, w tem 4 
milionow rs, w Królestwie.

Pismo Wracr (Lekarz) jest organem fachowym 
to też podana tatystyka chyba nie grzeszy prz 
sada
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kwocie 154 złr. 00nej góry1’ w pierwszy dzień świąt w 
eentów.

W dalszym cfijgu nadesłano następujące d a t k i : J ' ele­
wie (rroJ/.iccy 20 z l r , Kksc. Zliorowscy 10 złr., Alki na 
(iotzowa 10 żłr., Zenonowie Korotkiewiczowie 10 złr., Jó- 
zefowa Kotarb ińska  5 z ł r ,  marszałkowa M il ie s U  15 złr., 
Władysławowie Śeiborowsoy 5 złr. Adamowie Kalinkowte 
o(, Antoniowie hr. Potoccy z Olszy 10 złr., J adw iga  
Koniecłkr 10 złr., Woźniakowska 10 złr., Helena Klobas- 
sowa 10 złr ., Włodziin irscy  20 z ł r ,  W ładys ław  Struszkie 
wież 10 z ł r .  Piotr  L ip to w s k i  10 złr.

Repertoar teatru krakowskiego

W  s o b o t ę  18 s ty czn ia : „ Rodzina Fourcham - 
Ooiil^y koraedya w 5 aktach Em ila A ugieia.

"W  n i e d z i e l ę  19 stycznia o godz. 3 po połu- 
d n in : „Kościuszko pod R acław icam i11, obraz histo-
,/c z n y  w 5 odsłonach W ł. L asoty .

W ieczorem : „W icek i W acek u, 
aktach Z. Przybylskiego.

komedya w 4

Z Izby sądowej.

P r o c e s  o s z p i e g o s t w o
Kraków, J 7 stycznia. 

Wczorajsza popołudniowa, rozprawa rozpoczę­
ła się o godzinie 1. .

przesłuchano n a j p i e r w  stróżkę Wojtuoikową, 
która nie zeznała nic ważnego, a następnie 
agenta policyjnego Marcina No g ę .

N o g a  zeznaje; W dniu 17 października mia­
łem w nocy służbę i przyszedłem do kawiarni 
llosenstocka. NieLawem weszły do lokalu 4 oso- 
j), a mianowicie Kozerski, Ciaćma. W umy ta i 
Wojtasik. Wypili oni przy balecie po 2 wódiu, 
kt-óre kazał podać Kozerski, poczein zaczęli się 
rozglądać i coś szeptać. Zbliżyłem się do Ko- 
*erukicgo. który był ubrany w gunię krakovv- 
L J  i wyglądał na przemytnika i zapytałem go. 
cb on za jeden. Powiedział mi że jest z Kró­
lestwa, z Michałowic, tamci potwierdzili to sa-, 
uio. Podczas gdy ja  rozmawiałem z Kozerskim, 
stróż Wojtusik zbliżył się do kelnerki, stojącej 
za bufetem i coś jej szepnął. Kelnerka skinęła 
aa mnie. a kiedym podszedł do niej, powie­
działa mi, że ci ludzie mają jakiś podejrzany 
list. o którym mówili do siebie, że wart jest. 
15 rubli. Uderzyło mnie to. więc poyyróciłem 
do ty cli ludzi do pierwszej sali, ale oni juz w.- 
doc/.nie zuiiaikowawszy. że coś niedobrego się 
dla nich święci, zdążyli wyjść na ulicę. Pobie­

lam za nimi. sprowadziłem do szynkówm i ka­
ziłem sobie pokazać li e t. Kozerski zapierał się, 
że nie ma listu. Postanowiłem go zrewidować. 
Prowadząc gu do bocznej sali, widziałem, jak 
szybko przełożył list z prawej ręki do lewej i 
ukrył w rękawie burki. List oczywiście odebra­
łem i wyczytałem adres: .lun Hradil, ulica Ger­
trudy 2 i- Zaaresztowałem tych ludzi i zapro­
wadziłem przy pomocy kaprala policyjnego do 
dyrekcji polieyi. gdzie miał inspekcyę p. ko­
misarz Banach. Zbadawszy sprawę, komisarz 
Banach udał się z raportem do p. dyrektora, u 
wkrótce p"!em wyszliśmy razem z furmanem i 
zajechali furą na ulicę Gertrudy do kaneelaryi. 
Tam wszedł furman (iaćm a, a zastawszy Hra- 
dila. według danej mu instrukcyi zażądał od 
uiego wydania skrzyni. Hradil zażądał listu, ja ­
ko legitymacyi, ale furman zaczął się tłuma­
cz vć że list zgubił. Hradil na to kazał mu się 
wynosić i powiedział, że skrzyni nie wyrta. Na 
tó weszliśmy wszyscy do tej samej kancelaiyi 
i (zaaresztowali Hradila, który odrazu do wszy-

f K '1 - s k i c s o , .  m d *  *
ukrywałeś list i zapierałeś się, że go masz.

Kozerski: Ja się ta nie zapierał, barmanowi 
i siróżowi mówiłem, że list mam. Co było w 
liście, nie wiedziałem, tom tylko pamiętał że 
w tej skizy.ii miały być owa złote zegarki i

UbBa"te same okoliczności przesłuchano kelner­
kę Rozalię Suimner, kelnera Leona feteknc ia, 
kaprala policyjnego Antoniego Łącznego, kance 
listę polieyi Ahtoniego Horaka i agenta poli- 
*vjiie°‘o Bronisława Karcza.

Jgwe Adain B a n a c h  komisarz polieyi zezna- 
W nocy z dnia 17 na 18 października z. r. 

S a lem  nocny dyżur w dyrekcyi. Nad ranem 
, 3 i  więcej o godzinie 4, przyprowadził Agent 

v l a czterech ludzi, udzielił mi swych spostrze­
c / f i  o d d a ł  list adresowany do Hradila. Stróż 
Wojtasik objaśnił innie, że Hradil jest fajerwer- 
kerem artyleryi. Ten szczegół nabrał dla mnie
, większego znaczenia, gdy Kozerski przy 
%  pytaniami przyznał się, że list ten wrę- 

nic kapitan pogranicznej straży Tierechow- 
ki Nie zwlekając zawiadomiłem o sprawie dy 
Ł-tera i niebawem wraz z tymi ludźmi uda hs- 

sie na ulicę Gertrudy do kaneelaryi pulko- 
jL \  ordzie spodziewaMśmy się znaleźć rozwią 
Tanie sprawy, do której nici trzymaliśmy już

V Wkkaneelaryi się świeciło. Widocznie Hradil 
J s k a l  $  "a przybycie wozu. Posłaliśmy na 

Ciaćmę z poleceniem, aby zaządal wydania 
akr/yni, przyezem d ilismy mu nistruktyę, aby 

ie °,dyby H r a d i l  żądał od niego listu, tłó- 
W lżył s?C. że list zgubił. Jak  przewidywaliśmy, 
r ń e .  Hradil zażądał od posłańca listu, a 
ntvzymawszv odpowiedź, że list zgubiony, odpo- 

-edzial że skrzyni nie wyda. W tym niomen- 
!-e weszliśmy do kaneelaryi, a mając tak oczy- 

dowód winy, aresztowaliśmy Hradila. O 
dałem natychmiast, znać rotmistrzowi 

\orpusu  ,). Małeckiemu, który przv-
na mieyce i ćpisal z Hradilem protokół, 

którvn. Hradil odrazu d o _ wszystkiego się

przy
że klucz

] i§  i zar:

lic nasze okazał Hradil tak-

wisty
wypadku 
y komendy

«  U. .

a " 2.™ 1 t y  k ilk u m in u -
rnwym w s iłk u  otworzył t\m  kluezem.
t0 Wskutek zeznań Hradila uda , s m | się do 

"  , . ,vzy ulicy Grodzkiej
mieszkania ^tnuuptne j  Re wi r u  nie

urządziliśmy tam i e | C  - ^
, ( lAWnrlA\v o b e i ą z a j ą c y e n
d o s t a r c z y ł a  z a d n j  - i j. a r e s z t o w a l i ś m y
S t r u m p f n e r ó w ,  n i e m n ie j  j e d n a k  ^  , J

Stminpfnera /o n a  a e - . . stvunipfnera,
później. Postehsn y t<ik .e łO j  
owego mntego Adolfa, 1 ^
łowi i wtedy dopiero S k a / .a ł o  się,

ma dwócli synków, z których jeden uczęszcza 
Uo szkoły ludowej, a drugi do gimnazyum św. 
Anny. Obaj zjawili się też niebawem i to pra 
wie równocześnie w mieszkaniu.

Mleczarz f f e n c k ,  który codziennie woził 
mleko z Michałowie do Krakowa, zeznał przc- 
deinną. że kiedy raz oddawał list u Strunipfne 
rów7, odbierająca go córka powiedziała: „A t< 
od Ti«-echowskiego“.

S t v u ni p fn  e r o w a: UArr ( 'omvnssiir, esy ja  
l)}rłam przestraszona podczas rewizyi czj2 ja 
miałam minę zbrodniarki, niech pan sumiennie 
powie! Przecie zbrodniarz zawsze się boi i jest 
przerażony, a ja  byłam spokojną, bo wiedzia­
łam, że jestem niewinną. Teraz dopiero dowie­
działam się, że jestem winną. „Takich niesprawie­
dliwości nie było jeszcze'11 „Tak kogo męczyć, 
jak oni nas męczą.11 „O ja  nieszczęśliwa z mo- 
jemi ośmioro dzieci — ale Bóg mi pomoże!11 

Strumpfnerowie płaczą oboje.
Przed zakończeniem rozprawy przesłuchano 

jeszcze agenta policyjnego Bronisława K a r c z a ,  
który był na nocnej inspekeyi w dyrekcyi po- 
licyi wraz z komisarzem Banachem i kancelistą 
Horakiein. Zeznał on znane już skądinąd szcze­
góły protokołu w polieyi i aresztowania otrumpf- 
nerów.

Na dzisiejszem posiedzeniu nadporucznik ar­
tyleryi Karol B a 1 c a r opowiada o odw iedzinach 
Strmiipfncrowej u niego w kaneelaryi pułkowej. 
Chciała ona uzyskać przebaczenie dla krewnego 
swego Emila, Sclimeidlera. świadek otrzymał 3 
listy od Schmeidlera i jeden list, który był 
adresowany do Hraaila. Ten list był zapieczę­
towany u wręczyła mu go Atrumpfnerowa.

P r z e  w. Okazuje się, że list był w mieszka­
niu .Struraptnerów czytany i że dopiero Strumpł- 
nerowa go zakleiła.

świadek stwierdza także, że Strumpfnerowa 
mówiła mu o swej podróży do Miechowa.

P r z e w o d n i c z ą c y  zarządził następni*1 od 
czytanie listu Schmeidlera do nadpor. Balcara, 
w którvm Kehineidler opisuje swe okropne po­
łożenie w więzieniu mieehowskiem i blaga o 
zmiłowanie. W liście podaje charakterystyczny 
szczegół, że Moskale więzili go dlatego, że uwa­
żali go za szpiega austryackiego i dlatego gro­
zili mu Sybirem.

Świadek olicyal clowy Emil P e t r i ,  stacjo­
nowany w Węgrzcach, po wskazaniu mu StrimTi- 
nera zeznaje:

Tego człowieka znani, przejeżdżał on przez 
komorę lub 3 razy, dwa razy przejeżdżał z 
kobietami, raz sam. Mogło to być w paździer­
niku 18'Jó. Raz go zatrzymałem i zapytałem, 
dokąd jt dzie. Nic pamiętam, co odpowiedział. 
Widziałem później, że jiojechał do Michałowie, 
a uderzyło mnie to tein więcej, że fiakier kra­
kowski jechał poza rogatkę rosyjska.

Obr. dr. R o s e n  b l a t  t zwraca uwagę na 
sprzeczność zeznań, a mianowicie tę okoliczność, 
że w śledztwie świadek zeznał z cała stanow­
czością, że widział Strunipf.iera ‘i razy. a obe­
cnie mówi, że 3 razy.

Przewodniczący stwierdza ten szczegół z pro­
tokółu zeznań p. Petri’ego, który jednak obstaje 
przy dzisiejszem swcjfcnr twierdzeniu.

ó s ! .  > t r u m p f ii e r twierdzi kategorycznie 
zc - ■ V;... i. li o, o luj o. i \ /. oSKai zony by i r.yiko

razy w Michałow!eai h, a mianowicie w czerw 
cu i październiku.

P r z e  w. Ale Pauajew i Kindeforski także w 
tych szczegółach się zgadzają.

Os k .  S t r u m p f n e r .  Twierdzę, że p. Petri 
się myli. Co do Panajewa zaś utrzymuję, że ze­
znał fałszywie, całkiem tałszywie!

Ob r .  dr. S z a l a y  stawia wnioski: I j  o we­
zwanie nadkomisarza skarbowego Petersa, jako 
inspektora straży, na okoliczność, że komory ob­
jechać w dzień niepostrzeżenie nie można; 2) 
świadka Nodzyńskiego, naczelnika komory w 
Baranie, na okóliczność, że Tierochowski nie 
przejeżdżał w tym ezasie przez Baran; 3) o we­
zwanie Panajewa, aby zeznał, że przejechał do 
Krakowa nie bokiem, ale przez komorę wę- 
grzecką.

Wnioski te zmierzają do wykazania niepraw­
dziwości zeznań Panajewa o l.ytnośei Tiere- 
chowskiego we wrześniu w Krakowie.

Ob r .  dr R o s e n b l a t t  prosi o wezwanie 
dodatkowe naczelnika Kindeforskiego na stwier­
dzenie, że zapiski urzędowe są autentyczne.

P r o k u r  a t o r sprzeciwia się obu wnioskom.
Ś w. Maryan ś  w 1 s t e 1 n i c k i , lat 32, por- 

tyer z hotelu Pollera, zeznaje: „Kapitana Tiere- 
chowskiego znałem , stawał w naszym hotelu. 
Kiedy brał numer, to się go zapicywało vi księ­
dze obcych, kiedy zaś nie brał numeru, to się 
go nie podawało, tylko vb książce stajennej za­
pisywaliśmy „konie z Michałowic11.

P r z e w o d n i e  z ą c y odczytuje z protokołu 
zeznanie Swistelnickiego w śledztwie złożone 
co do daty bytuości Tierechowskiego w Krako- 
wie.

ś  w i s t e 1 n i c k i dodaje, że zapiski ó koniach 
z Michałowic odnosiły się także do Makuchina, 
pułkownika z Michałowic, do poczty michało 
wickiej i do pani Tierecliowskiej.

Obr .  dr. R o s e n b l a t t  (do świadka;. Czy 
pan sobie nie przypomnia, czy Tierecliowski był 
we wrześniu w Krakowie?

8 w i s t e 1 n i e k i. Tego sobie nie przypomi­
nam.

Trybunał po naradzie odmówi! wnioskowi o- 
brony co do wezwania świadków Nodzyńskiego, 
liadkom. Petersa, Rafała Kindeforskiego i Pana­
jewa, ponieważ okoliczności, na które są we­
zwani ci świadkowie, są albo niestanowcze, albo 
dostatecznie wyjaśnione.

Na salę wchodzi następnie, wezwany jako 
świadek, 1 --letni Adolf Strumpfner i 14-letnia 
Fedora Śtrumpfner.

Wskutek oświadczenia tych dzieci, że zezna­
wać nie eliea, przewodniczący odsyła oboje do 
doinu.

świadek Maryanna G o m ó ł k a ,  służąca u 
Strumpfnerów, zeznaje, że kilka razy widziała 
mleczarza Heneka, który uiźW o/.ll listy do 
Strumpfnerów. oraz że oddawała mu nawzajem 
listy, które jej wręczała Strumpfneruwa. Fajer- 
werkera llradila nie widziała u ^trunipfncrów.

Ś w i a d c k M a k s S c li I o s s e r zezna je, że 
Strumpfnerów zna. Raz w czerwcu był z nimi 
w restauracji Bcnzaka. Do tego samego stołu 
jirzyszedl i usiadł razem Hradd, z którym ra­

zem prowadzono rozimwę. „O planach forte 
eznydi nie było mowy11 — d-idaje świadek.

S t r u ni p i'ii,e r o w a przerywa Schlosserowi i 
prosi go, alty zeznał, że wtedy była mowa o 
Schnieidlerze, o liście od niego i o bieliżnie. 
którą mu posiać mieli Strumpfnerowie.

S c h l o s s e r  powimla. że iogo.sobie ni nrz\- 
pominą.

P r z e  w. ('zv spotkałeś jian kiede Hradila u 
Strumpfnerów V

S c h l o s s e r :  Nigdy. Spotykałem tam iylko 
sierżanta od muzyki, który ndzi.hil u Strtunpf 
nerów lekcj j. Opowiadali mi także wtedy, że 
byli odwiedzić Schmeidlera w Miechowie

Św iadek Adolt Ben / ,  a k. właściciel restaura­
c ji przj- ulicj' Grodzkiej, zoznifi. że raz w-fi 
u niego w restauracj-i w południe Strunipfnero- 
wie w towarzystwie Schlossera i llradila.

(C. d. n.)
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Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.
Konkursowa kompozycya Polaka. W tych

dniach po raz pierw szy w W arszawie w ykonany 
zosta ł te rce t H enryka M elcera, odznaczony tak  za­
szczytnie w roku ubiegłym  na konkursie berliń ­
skim imienia R ubinsteina przez najpierw sze powagi 
muzyczne. W  B erlinie, ju ż  po rozstrzygnięciu kon­
kursu , odzywano się o tej p racy  niemal z uwiel­
bieniem , podnosząc w niej zwłaszcza iv. ieżość i 
młodzieńczość w najlepszem  tego słow a znaczeniu, 
podczas gdy  w P e te rsb u rg u , gdzie również terce t 
ten b y ł już g ran y , czyniono pewne res trykeye. 
K ry tycy  warszawsej-, w ybierając drogę pośrednią 
pomiędzy zachw ytem  a chłodem  nieuzasadnionym , 
zaznaczają, iż u tw ór M elcera nosi w sobie zadatek 
n iezw ykłej przyszłości artystycznej i zdradza n ie ­
pośledni ta len t kom pozytorski. W tercecie tkw i 
w ielkie poczucie p iękna w jego  najszlachetniejszej 
formie, w olnej od efekciarstw a i pospolitości, je s t 
polot, s iła , tem peram ent i poryw y m łodzieńcze, 
k tó re  chcia łyby  czasem po targać  krępujące więzy i 
jednym  tchem  w ypow iedzieć w szystko, co się zro­
dziło w  pom yśle. T o  zryw anie się rzuca  też pię­
tno na form ę, n iekiedy wysoce oryginalną i pełną 
niespodzianek. N ie należy jednak  sądzić , aby  fo r­
ma s taw a ła  się przez to  rozczochraną i ponad mia­
rę sw obodną. Od lego  ra tu je  it lrapozyioru w ielka 
znajuinoś' k o n trap u n k tu  i szko łą  w yboro ii, K tórą  
niew ątpliw ie zaw dzięcza swem u głów nem u nauczy­
cielowi, Zygm untow i N oskow skiem u. Sfery muzy­
kalne K rakow a niezaw odnie rado by łyby  poznać 
uuwą tak  g łośną kompozyeyę P o la k a , może więc 
d y rekeya  Tow, muzycznego zechco nas z n ią za 
znajomić.

Dział ekonomiczny.
Reforma taryf strefowych na Węgrzech jest 

już faktem dokonanym. Jak donosi Ptater Lloyd 
węgierska rada ministrów przyjęła szczegółowy 
projekt ministra handlu Daniela, a częściowe 
podwyższenie cen biletów jazdj2 na węgierskich 
kolejach państwowych ma już nastąpić z dn. ] 
marea b. r. Przedewszystkiem ulegnie reformie 
system komunikacyi najbliższej, który ma się 
opierać obecnie na podstawie kilometrowej. Obok 
tego mają być ceny jazdy pierwszej klasy w 
dalszej komunikacyi oraz drugiej klasy w 13 
i 14 strefie podwyższone. Według dokonanych 
obliczeń mają się dochudy kolei państwowej 
zwiększyć, bez zbytniego obciążania publiczno­
ści, o 758.000, czyli o 30 procent. Ogólny pre­
liminarz reform obliczony jest na l,478.2»(i złr.

Targ wiedeński (Targowica St. Marx) Dnia 
10 b. m. dostarczono 3125 cieląt, 2170 żywych 
świń, 2042 świń bitych, 519 bitych owiee i 
979 jagniąt. Płacono za kilogram bitych cieląt 
pierwszej jakości po 50 et. do 00 et., pizednich 
po 48 et. do 54 et.; świnek po 30 et. do 40 et., 
bitych ciężkich świń 46 ct. do 50 et., prosiąt 
pierwszej jakości od 48 et. do 52 et., a bitych 
owiec od 24 et. do 34 ct. Jagnięta płacono po 
4 złr. do 11 złr. za parę.

Telegramy „Nowej Reformy1!

(Telegramy własne „N. Reformy11).
Lwów, 17 stycznia. Na dzisiejszem posiedze­

niu Sejmu kraj. odejłano przedłożenie rządowe 
o konkurencji kościelnej do komisyi administra­
cyjnej. Sprawozdanie Wydziału kraj. o poparcie 
kolei lokalnej Jaworzno-Piła przydzielono komi­
syi kolejowej po uzasadnieniu. Następnie uzasa­
dniał pos. B e r n a d z i k o w s k i swój wniosek 
w sprawie reguleeyi rzeki Uszwiey. Wniosek 
odesłano 10 komisyi gospodarstwa krajowego. 
Wniosek Z a j  a. e •/ k o w s k i e g o o ułatwienie 
klasom umiej zamożnjui posyłania dzieci do 
szkfil średnich, po umotywowaniu go przez wnio- 
skonawcę, odesłano do komisyi szkolnej.

Wniosek O s t a  po, z u k a  o zmianę Jj. 30 or- 
dynacyi sejmowej odesłano do komisyi admi­
nistracyjnej.

Wnioski Me r u n o ,  w i e z a o pojiicranie eko­
nomicznego rozwoju kraju przez ra.ly powiato- 
we przyjęto w sprawozdaniu komisjo gminnej, 
te.wmez przyjęto sprawozdanie Wydziału kraj. 
w sprawach górniczych, wraz z przedlożonem 
P'zez łomisjre górnicza wezwaniem do rządu o

przyczynienie się do zorganizoyyania niższych 
szkół górniczych i ustanowienia komitetu celem 
zbadania bezpieczeństwa w Kopalniach wosku 
ziemnego i natij7; wreszcie, aby przy odnowie­
niu ugody austro-węgierskiej zapohieżono impor­
towi falsyfikatów nafty kaukaskiej. Przyjęto iak- 
'■■■' sprawozdanie komisjjne o tępieniu myszj’ 
polnych, wyznaczając w myśl tego przedłoże­
nia, Wydziałowi kraj. kredyt na to do 5000 
złr. Wydział kraj. jio.starać się ma, aby rząd 
dał takąż sama kwotę na a kej' if; tępienia my 
szy Jiolnjdi i przygotował liiatcryejy do usta­
wy o przj miiRowem tępieniu inyszj polnych. 
W myśl spmwozdania komisyi gospodarstwa kr. 
uchwalono przydać trzech nowych urzędników 
fr.chowycli ile spraw rolniczych w Wydziale kr. 
i w myśl komisyi sanitarnej utworzyć 23 no­
we okręgi sanitarne w Galicji. Ńa kosz­
ta podróży lekarzy okręgowych wstawiono złr.
18.000 do budżetu i uchwalono subweneye po­
wiatom.

Następne posiedzenie sejmowe w poniedziałek.
_ Lwow. 1 1 stjezńia. Na dzisiejszem posiedze­

niu sejmowem obradj szły bez życia. Przez go­
dzinę niemal bez rozpraw załatwiono się z po­
rządki un dziennym. Petycyj wpłynęło dotąd 557.

Na końcu posiedzenia pos. S t y l a  interpelo­
wał rząd co do zniesienia loteryi liczbowej.

W ó j c i k  interpelował w sprawie nadużyć 
starostwa krakowskiego, sekującego włościan 
rozporządzeniami o urządzaniu gnojowników.

Lwów, 17 stycznia. Sejm obradować jeszcze 
będzie prawdopodobnie nie dłużej, niż trzy ty­
godnie, a m a b y ć  z a m k n i ę t y  8 l u t e g o .  
VV tydzień potem t. j. dnia 15 lutego odbędzie 
się otwarcie Rady państwa.

Prezydent ministrów hr. Kazimierz Bs d e n i  
przybędzie jak  wiadomo do Lwowa dnia 27 
b. m. We dwa dui potem (2SI b. m.) odbędzie 
się raut, urządzony przez miasto. Ze Lwowa 
wprost odjedzie br. Badeni do Budapesztu.

Wibdeó, 17-go stycznia. Rada państwa ma się 
zebrać na sesyę wiosenną 15 lutego.

Berlin, 17 stycznia. Berlinar Tagcll dowiadu­
je się, że 18 b. m., z powodu uroczystego ob- 
ehodu cesarstwa niemieckiego, wydać ma cesarz 
amnestyę dla pewne, kategoryi więźniów poli­
tycznych.

Paryż, 17-go stycznia. Za udział w sprawie 
L e b a u d y ’c g o  aresztowany został znowu hr. 
P o i s s o n i e r  d e s  P c r r i e r e s ,  kronikarz 
(ril Jllasa  i France, autor kilku bulwarowych 
romansów. Panią S ć v e r i n e przesłuchiwano 
wczoraj po raz wtóry.

Paryż, 17 stycznia. Na wczorajszcm posiedze­
niu Izby deputowanych ukonstytuowało się wre­
szcie prezydyum. Wiceprezydentami oprócz 
Poinoarć, wybrani zostali: S a r r i e n  umiarko­
wany radykał 218 głosam i, dotychczasowy wi­
ceprezydent C l a u s e l  d e  C o u s s e r g u e  opor- 
tunyst.i 214 i Paweł D e s c h a n e l  oportunista 
198 głosami. Następne posiedzenie Izby w so­
botę.

Senat wybrał prezydentem L o u b e t a 186 
głosami. Berenger otrzymał tylko 18, Constans 
12 głosów.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Berno, 17 stycznia Na wczorajszcm posie 

dzeniu Sejmu krajowego uzasadni! dr. Ż a c z e k  
swój wniosek o wezwanie rządu, aby w jfolite- 
chnice tutejszej zaprowadzi! zupełne r ó w n o i  
p r a w n i e m e  j ę z y k o w e  i starał się o to, 
żeby wszystkie przedmioty wykładano tam lak- 
2 e w języku czeskim W dłuższej przemowie 
przypomniał dr. Żaczek o tem, że przy założe­
niu politechniki w roku 1849 nawet posłowie 
niemieccy życzjdi sobie zupełnego równoupra­
wnienia językowego. Wniosek ten przekazano 
komisyi szkolnej.

Berlin, 17 stycznia. Na wczorąjszom posie­
dzeniu parlamentu omawiał sekretarz stanu bar. 
M a r s c h a 11 wniosek K a n i i z a , oświadczając 
przytem, że wniosek ten, zapai rując się na nie­
go z punktu widzenia handluwo-politycznego, 
j e s t  c a ł k i e m  n i e m o ż i , w y  i żo  n i e  n a ­
d a j e  s i ę  on  do  p r a k t y c z n e g o  z a s t o ­
s o w a n i a ,  gdyż można mu bardzo wiele za­
rzucić pod względem socyalno-politycznym

Pos. G a 1 e n oświadczył, że centrum n i e 
z g a d z a  s i e  z wnioskiem Kanitza i będzie 
głosowało przeciw przekazaniu go komisyi.

Berlnl, 17 stycznia. Rada związkowa przy­
ję ła  wniosek komisyi, dotyczący projektu kode­
ksu cywilnego.

Berlin, 17-go stycznia. Na wczorajszem posie­
dzeniu S e j m u  p r u s k i e g o  wybrano pono­
wnie K l i l l  e r a  prezydentem, a H e e r e m a n -  
n a  pierwszym wiceprezydentem; drugim wice­
prezydentem wybrano dra K r a u s e g o. Prezy­
dyum upoważniono do wyrażenia cesarzowi 
współczucia z puwodu śmierci ks. Aleksandra. 
N a s t ę p n i e  p r z e d ł o ż y ł  m i n i s t e r  f i ­
n a n s ó w  Mi i j u e l  b u d ż e t ,  w którym obli­
czono dochody zwyczajne na 1.924,11$ ft>9 wy­
datki zwyczajne na 1.859,591.591, wydatki 
nadzwyczajne na 79,696.578, a d e f i c y t  na
10.146.000 marek. Minister finansów podniósł 
że dochody z kolei żelaznych nietylko pokryją 
procenta, leez wykażą także nadwyżkę dla k a ­
sy państwowej. Mówca zapowiedział potem kil­
ka projektów, między innerni projekt, dotyczący 
przebudowania szpitala Charih- (w Berlinie) ko­
sztem 15 milionów, dalej ustawę, dotyczącą po­
życzki celem wybudowania kolei drugorzędnych. 
Dla spichlerzy zbożowych wykazuje budżet 
k i l k a  m i l i o n ó w .  Polepszenie położenia fi­
nansowego wywołał częścią wielki postęp han­
dlu i przemysłu, częścią konsekwentne uregulo­
wanie własnych dochodów Prus i ostrożność 
w wydatkach.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się we wtorek. 
Na porządek dzienny postawiono obrady nad 
budżetem.

Berlin, h  stycznia. Podług wiadomości Post 
w wlano list gończy przeciw drowi F ried - 
m

Rada ministrów uchwaliła dalej obstawać przy 
całym projekcie oUDyć się mającej w roku 1900 
wystawy powszechnej, mimo onegdajszej uchwa 
ły  Izby.

Paryż, 1 I stycznia Stan zdrowia F 1 o q u e t’a 
jest bez nadziei.

Bordeaux, 17-go stycznia. Wczoraj wtargnął 
w ezasie giełdowym nieznajomy mężczyzna, li­
czący około lat 40-tr do zamkniętego jiokoju, 
w którym przebywali maklerzy. Mężczyzna ów 
zaczął wywijać grubą laską wkoło siebie i zra­
nił nią jednego z maklerów dość niebezpiecznie. 
Inny makler rzucił się na spraw cę, którego 
związano i odstawiono do polieyi. Przy areszto­
wanym znaleziono pisma anarchistyczne.

Lunnyn, 17 stycznia. Adm iralicja otrzymała 
wiadomość o przybyciu trzech krążowników an­
gielskich do zatoki D e l a g o a .

Londyn, 17 stycznia. Times donosi z K a p  
s t a d t :  J a m e s o n  wraz z oficerami zostanie
jako jeniec odesłany do Anglii. Żołnierze Ja- 
mesona zostaną puszczeni ns wolność i odesła­
ni do icn miejsc urodzenia. Przesluelianie wię­
źniów politycznych rozpocznie się w 14 dniach.

Londyn, 1 I stycznia. Jimro Reutera. donosi z 
K o n s t a n t y n o p o l a :  Obiega pogłoska, że 
królów u angielska w liście do sułtana wjTAŻa 
nadzieję, że pokój w Azyi Mniejszej w niedłu­
gim czasie przywrócony zostanie

Londyn, 17 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z P iri-yfca: Ugodę, zawartą między Franeya 
a Anglia, podług której Anglia zezwaia, aby 
rzeka Mekhong stanowiła granicę międzj posia­
dłościami francuskiemi a angielskiemi w półno­
cnym Siamie aż do granicy państwa chińskiego, 
uważają, tutaj za dowód wyśmienitych stosun­
ków między gabinetami w. Londynie i w Pa­
ryżu

Londyn, 17 stycznia. Times donosi z Ko n -  
s l a n t y n o p o l a :  List królowej angielskiej do 
sułtana jest zredagowany w bardzo serdeczny 
sposób i wyraża życzenie, aby nieszczęśliwe 
stosunki w i urcyi zmieniły się na lepsze, a na 
ieli miejsce zapanowała wewnętrzna harmonia 
i dobrobyt.

Londyn, 1 1 stycznia. Daily Chromcle donoszą 
z R z y m u ,  że papież zaproponował podobno 
prezydentowi Stanów Zjednoczonych C t e v e -  
l a n d o w i ,  iż podjąłby się misyi s ę d z i e g o  
p o l u b o w n e g o  w k w e s t y i  w e n e z u e l ­
s k i e j .

Konstantynopol, 17 stycznia. D i m i t r a k  T e­
g o  eftenJicgo mianowano pomocnikiem wali’e»-o 
w R o s s o w i e .

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.
IfoirJ w wal- 
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Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryaeka renta złota . . . .  
4 "u austryaeka renta (marcowa) 
4% węgierska renta złota . . .
4 węgierska renta koron.
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcje kredytow e............................
Londyn ..............................................
Banknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ...............................................
20-frankówki za sztukę .
Banknoty w łosk ie.............................
Dukaty a a s tr y a ck ie .......................

ty 16-60, Spirytus gotowy 1480. Żyto na 
wiosnę 6-65. Pszenica na wiosnę 7 31. Owies 
na wiosnę 6*45.

Wiedeń, 17 Stycznia. 4% oblig. poż. krajów, 
z 1891 96 75; 4% obhg. poż. krajów, z 1893 
96-80; 4% galic. fund. propinacyjuego 97-25; 
4% lifty Dani u krajowego 97-50; 4 1/, % listy 
banku kraj. 100-50; 5%  obligi banku krajowe­
go 102-— ; 4% list. kred. ziemsk. 56-Iet. 97-25; 
Akcyt Karola Ludwika 2 2 1 Akcye kolei 
lwowsko-czern. 288 50; Losy z 1854 na 250 złr. 
145 — losy z i 860 na 500 złr 147 -50; losy 
z roku 1b60 na 100 złr. 15R-— ; losy z r. 1864 
za lOo złr. 192 — ; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przenysia 359’75; akcye galic. banku 
hip. m  200 złr. 390-— ; Lftnderbank na 200 
złr. 239-— ; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1000.

Berlin, d. 17 Stycznia. Godzina 2 minut 55 po 
poi. Austryackie kredyty 223 60 rnrk. Austrya- 
ck a złota muta 103-— mrk, Austryaeka srebrna 
renta lu0-50 mrk. Węgierska złota renta 102-90 
mrk. Węgierska renta koronowa 98 7 5 mrk 
austryackie banknoty 168-15 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-czerni^wieckiei — _  mrk. R u b l e  
21 < .0  miŁ. 5% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — —  mrk. 4% listy lik w. Królestwa Pol­
skiego — mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W y d aw ca :
Dr. Lesław Borońskl.

Rubryka „Nad®ełane“ nie pochodzi od Re- 
■lakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

mu n o w i ,  głośnemu adwokatowi berlińskiemu, 
który dopuścił się defraudaeyi i zdołał umknąć!

17-go stycznia. Na wczorajszem posie- 
Rady ministrów w Fkype oświadczył

Paryż,
dzeniu
minister spraw zagranicznych B e r t l i c l o t y  że 
onegdaj podpisano u g o d ę  s i a m s k ą  między 
Francja, a Anglią. — Jako granicę posiadłości 
francuskich ąż do; granicy chińskiej ustanowio­
no bieg rzeki Mekhong. k ra j M u a u g s i n od­
dano Franevi,

N A D E S Ł A N E .

W ciężkim smutku pogrążona rodzina ś n 
! ; v" ei n t ,e S»  k  ic  h 1 Lu g a śniada niniejszem 
WW. 1 P. dr Nowakowi i dy  Buzdyganowi le- 
karzoni , za szybką i bezinteresowną pomoc; 
Wiel. ks. Kapucynowi, O. Wacławowi, za osta­
tnia posługę — tudzież Prześwietnej Radzie m 
Krakowa, 1 1 zewielebnej Kapitule katedry k ra­
kowskiej , \) lelebnemn Duchowieństwu świeckie­
mu ! zakonnemu, p. dyr. Barabaszowi, Chórowi 
Iow. muzycznego i pp. Śpiewakom, pp. p ro|ty 
sorom konserwateryun; i Szanownej Publiczno 
sci, która wzięta udział w smutnym obrzędzie 
serdeczne „Bug zapiać '11 
,.;ć260 Małgorzata Richling z dziećmi.

* b ib u łk i  m V e r g e  b la n c h e ^  uznan"j prze* powâ  i«k»r»ki*  =
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4 Nr. 14. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 18 feiytzma 1896

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu

Drowi H e r m a n o w i r i i r s c h o w i
za Jego prawdziwie rodzicielska opiekę i tro 
skliwość , za niezwykle poświęcenie , za zawsze 
skuteczną, pełną głębsziej wiedzy a każdej chwili 
udzielaną pomoe lesarską, /.a życzliwość i bra­
terskie serce, jakie okazywał w czasie całej 
8-tygodniowej choroby nieodżałowanemu ś. 
D r o w i  t v t n  u j r y  c e m u  E r  -  
t l o w i ,  składamy niniejszem z prawdziwego 
uczucia wdzięczności płynące staropolskie, ser 
deezne ..Bóg zapłać* !

256 i R odzina.

D o  s p r z e d a n i a  256 1 6
parcela  budowlana
przy ul. Aryańskiej, w K rako­
w i e .  1 1 6 0  sążn . 14*60 m. frontu 

Do kupna potrzeba 2.60U złr. 
W iadomość w biurze budowniczem 

Meus i Górski, ul. Krowoderska, 19.

Zdolny zecer-drukarz
w

mogący samodzielnie prowadzić dru 
k arn ię , zechce nadesłać zgłoszenie t 
języku polskim i niem ieckim , z dołą 
czeniem odpisów świadectw, pod adr 
JLeopold Eber, Berlin, Keu Ko 

nigstrasse, 53. 253 1

Obywatelska rodzina z Galicyi
zamieszkała w Krakowie dla kształcenia swych 
d.ieo:v  może przyjąć każdego czasu jednego  
lub <1 wócli ues.nlów na m ieszkanie.
Zapewnia się zdrowy wikt i opiekę rodzicielską 
Korypetycye na żądanie mogą być w miejscu 

Bliższa wiadomość: ulica  B isk u p ia , 5, 
II piętro, drzwi na lewo. 258 1 2

K t t s y ^ r k a
(z kaueyą), władająca językiem po!skiiii i nie 
micckim, poszukuje posady. — A dres: Maryi 

Wolff, ul. R&dziwllluwska, 14. 246 1 ii

Premiowane 
2 puństwowe- 
mi medalami 

na w y s ta w i*  
k ra jo w e j  w 
Krakowie w r 

1887.

Premiowane 
srebrnym mc 
dalom na wy­
stawie ręko­
dzielniczej w 

Bielsku w r, 
1890.

Najstarszy skład

maszyn do szycia
(założony w i 1872)

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASKIEGOw Białej pod Bielskiem (Galicya).

Sprzedaż me szyn tnkżc na spłaty miesięczne 
Pięcioletnie poręczenie. 214 1 100 

Cenniki rozsyła się opłatnie i za darmo

L .  2 Ł .

Konkurs.
• Magistrat miasta Wadowic

zamierzając b u d o w a ć  s z k o ły  
l u d o w o : ż e u s k ą  S m io -b  la -  
s o w ą  i m ę s k ą  7 -k Ia& o w ą ,
celem uzyskania możebnie dobrych 
planów, rozpisuje konkurs z t e r ­
m i n e m  d o  I  m a r c a  1 8 9 6
Uzyskane w ten sposób plany, wraz 
z kosztorysem szczegółowym, pod­
dane będą ocenie speeyalnej ko- 
misyi, poczem plan najlepszy otrzy­
ma nagrodę pierwszą w  kwocie 
600 koron, a plan drugi po naj­
lepszym nagrodę 400 koron w. a 
Plany nagrodzone stają sie własno­
ścią gminy miejskiej bez żadnego 
dalszego regresu.

Program przyszłej budowy i 
wszelkie warunki przeglądać można 
każdego dnia w kancelaryi Magi­
stratu w godzinach urzędowych.

Z Magistratu miasta Wadowic.
Wadowice. 9 stycznia 1896 r. 

259 1 3 Burm istrz
Dr. Iwański.

Kutwiczne

Lim snr. Capslci eow
z apteki Richtera w Pradze

uznane jako znakomite uśm ierzające 
nacieran ie; po ceńe  40 kr.. 70 kr. i 
1 fl. do nabycia we wszystkich apte­
kach. Tego ,'OWBzecnule ulubionego 
Środka domowego należy zawsze krótko 
a węzłowato lądae:

Richtera Liniment z „kotwicą"
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
.fabryczną „kotwicą11 uznać za 
prawdziwo.

Ricntera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

Pożyczki
od 500 złr. w górę, na procent bankowy, do 
spłaty w małych ratach miesięcznych, mogą otrzy­
mać Pp Urzędnicy, Oficerowie, Pensyrniśei, 
Lekarze i  t. p., na kauc-ye służbowe : Panowie 

urzędnicy, nawet 11 rangi na 5%. 
Zapytania listowne pod „ B e z  k o sz tó w “  

poste restante L w ó w .  7 6 12

Mydło gliGiiynowo-benzoosowa
zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za­
pachem, usuwa piegi i zmarszcz ’ i wydęlibatnia 
cerę. Do nabycia po 30 cnt. tylko w pierwszym 
•kładzie aptecznym J . W iśn ie w sk ieg o  w 

Krakowie, ul. Stradom 7. 68 3 0

P a f i T l ó ł  przewyborny, z  g ęs ich  
w ą tr ó b e k , w ty ryn­

kach funtowych, po złr. 1.50, z  tru fla m i po 
2 złr. — Z a n ,td  d ób r E a p sz j u pcfczta 
U r z e ż a n j .  134 6 6

jakoteż czarn e , b ia łe  i kolorow e jed w ab ie  Ilenneberga- od 3 5  cl. do złr. 14*65 za metr — 
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, damasty itd. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. barw deseni itd.)

60 ct.
D am asty jed w abne od 65 c t.—11*65
B atyst, su kn ie  jedw ab , od złr. 5 .65—42*75 
F ulary jedw abne . . .  od 66 ct — 3.S5
Jedw ab, atłas na m aski „ 35 ,  -- 1.90
Jedw abny M ^rveilleux 45 ,. 5.85
B alow e m aterye jedw ab. .. 35 ., —14*65

zn

G renadyny jedwabne  
Jedw abny Suruli . . 

j j  Jedw ab, fulary jap oń sk ie  
Jedwabne B eugalin y . od 
Jedw abne franc. fa ille  

; Jedw ab, krepa cb ińska , 
metr.

od 86 Cl.—7*65 
, 80 r —3.80  
.. 80 .. - 3 ,3 5  

złr. 1 .2 .0-6  36 
1 .4 5 -6 .8 0  
1 .3 5 -6  65 

® 2  1 12

złr. 3.35 za w  w
Jedw abne Armures, Mononols. Cristalliąues. Moire antiąue, Duchesse. Princesse, Moscovite, Marcellines, jedwa­
bne m aterye na k ołd ry  i chorągw ie itd. itd. wolne od opłaty pocztowej i rodatku wprost do domu. -

Próbki i katalogi natychmiast — Zamawir.ć można także w języku pdskim. — Do Siwajoaryi porto podwójne.

Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (c.1K. dostawca nadworny).

Polska szkoła na cytrę.
Dzieło do samodzielnej nauki przez dyrektora i nauczyciela gry na 

tym instrumencie W ład . Mańk owakiego napisane i przez wszystkie pisma 
za najlepsze uznane. W eleg. kartonowej oprawie za 3 iłr . do nabycia we 
wszystkich księgarniach , jako też u nakładcy. Nabywającym dzieło to wprost 
od nakładcy służy prawo nabycia za rzetelną cenę fabrycznego kosztu 6 złr. 
doskonałej, nowej, przez autora wypróbowanej koncertowej cytry w pu­
dełku, wraz ze wszelkiemi przynależytościami. Osobno cytry tej nie sprzedaje 
się ; w handlach muzycznych w dwójnasób tyle kosztu je; sprzedaje się zaś 
tak tanio dlatego , żeby rozpowszechnić grę na tak wdzięcznym instrumencie 

i dla tem łatwiejszej sprzedaży powyższej szkoły. 220 3 3
Adresować należy do nakładcy :

S t a n i s ł a w a  K o h l e r a ,  ulica Batorego, L, 28, we Lwowie.

P Do racjona lnego  czyszczenia ust i zę b ów :
J e d y n e

Austr. i węg. patent. — Meuale wystawy światowej Londyn 1862 — Paryż 1878.
D| 0 Q jyj p £ | | j0 |^Q przybocznego lekarza ś. p. J ć .  Mości .u iksymilicna I. itd .

C. i

Główne miejsce wysyłki: f f i c n .  I . .  B a n e r n i n a r k l  3
Skbmi/ u:e. wszystkich uptcktwh, drogrióy/rich i per} niiiari/irtlt.

Można tam ilwAj takie-: 317,8 0
. uprz. EucalypJus e sen c ji d o  ust wynalazku Dra C. M. Fabera.
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S s e s t  to  rzeczyw iście z d r o w o tn a  
M. k a w a  d o m o w a , k tó ra  w yra 
- * biana ń i  K ath re inerow sld  sposób 

nabiera ulubi mego s m a k u  k i w v  
z i a r n i s t e j  Ju ż  przez to  ty lk o ,  po“- 
m ii.ąw szy je j inne zalety, różni się 
k a w a  s ło d o w a  od w szelkich innych 
tego  rodzaju w yrobów. K a t h r e i n e r a  
k a w a  j e s t  n a j s m a c z n i e j s t / m  i

n a j t a ń s z y m  d o d a tk i e m  do’ kaw y ziarn istej. J e s t  o n a  c z y s ty m  
n a t u r a l n y m  p r o d u k t e m  w  c a ły c h  z i a r n a c h ,  i z bardzo w ielka 
k  o i » y ś c ią  używ a się je j z a m i a s t  m i  d o n y c h  a więc przo* k unu 
ją cą  publiczność nie dających się skontrolować dodatków  do k„w y

- . - . - . .-  polo wie K atlireinerow ską, a  tak
opro ■* n i e o c e n i o n e g o  korzystnego działania dla zdrow ia m ożna w 
k a ż d e m  g o s p o d a r s t w i e  d o m e w e m  v .le lk ą o s ią g n ą ó o c e o e ę d n o ść  

K a w ę  K a t h r e i n e r a  p o l e c a j ą  n a j  w y! . t n i e j s i  l e k a r z e  
i  z  każdym  dniem  można ją. spotykać coraz częściej w  n u b l ip z n v n t i  
z a k ł a d a ,  !,, j a k  o te ż  u n i  e z f i c z c n y  ch ro d z in ,  fa k ie d a k o  c z ^ a ’’ 
t. j .  bez dodania kaw y ziarn iste j, „naw a K atn re iner*” je s t  ”u a iw v -
b o r n i e j s z y m  środkiem w z m a c n i a j ą c y m, jaKo- --------
te i  n a j z d r o w s z y m ,  bardzo łatw o straw nym  1 
sarazetn n a j s m a c z n i e j s z y m  n a p o j e m .

Z a u i . a  s u m i e n n a  y o s p o d y n i  i matka, w
ogóle n ik t  pijający kawę nie ppv imen w  interesie 
zdrowia zwlekać dłużej i  używaniem „ K a t h r e i ­
n e r a  K n e i p p o w s k i e j  k a w y  s ł o d e w - j ”. Atoli 

wobec lichych naślado wnictw, któremi 
wciąż jeszcze usiłują, tumanić publiczność, 
trzeba  przy  kupowaniu uważać na białe 
oryginalne paczki z nazwiskiem

K a t h r e i n s i 1 !
B a c z n o ś z I W.» własnym inf r̂^sit' nie dać si*9 obałftinncić! Prawdziwy ..ivsttiirt.»iiior,‘ nie może 
i nie rimte hy«: nigdy ważony jako towar otwartyLub w innem Ĥir:<i.-dr>wauy »;.ni.• ■ a .. .1.

t e
e

> JU a p l t a t  5 0 0 . 0 0 0  z ł r .  w *  a .  i 
N a  c z a s i e !

P .  T .
Niniejszem mara zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 

że w mojem znanem Biurze w  W ie d n iu ,  F l \ ,  H a u p t  - 
8 tras.be  3 9 ,  otworzyłem

e
•

e

98
n
V
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Mając własne fundusze, rozgałęzione stosunki i około 1400 
agentów w kraju i zagranicą, mogę przyjmować w komis i 
sprzedawać wszelkie towary, oraz na takowe dawać zaliczki. 
Wszelkie zlecenia, dotyczące zakupna za kwotę od najmniej­
szej do największej, wykonuję i wysyłam punktualnie.

\dres dla telegramów: „ R x s i c c a t o r g% W i e d e ń . " ^  
Firma zakredytowana jest we wszystkich lepszych insty­

tucjach w kraju i za granicą. 31 5 o
Auśtryackie czekowe konto Nr. 830.616, węgierskie 4116. 

Broszurki, cyrkularze i warunki wysyłam na żądanie franco.

f i *

28

t e
e•
e
e
e

f'c Um uniknięcia o nzelklcli pomy tek uznąj- 
mla się, że

z n a j d u j e  s i ę

tylko przy ul. GroAzlciej, L. 3; I piętro.
Poleca

gotowe suknie męskie i dziecinne
z materyałów krajowych i zagranicznych po nader 

niskich cenach. 25o5 20 20

K . Z l e L i ń s k l
m e c h a n i k  I  o p t y k  w  K r a k o w i e ,

Rynek główny, Linia A— B
poi eon

lnatruuieuty litern icze , 
lorn etk i tea tra ln e  1 p o ­
łowę . oku lary , cw lk iery , 
ciep łom ierze  pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty e lek tryczn e  le­
karskie, Itaterye lek a rsk i z prą­
dem stałym, barom etry, ane- 

ldy i t. p.
Wszelkie reper-eye o .z zamówie­

nia wykonuje bezzwtoouiie.

Zeszłoroczne 
Herbaty były z pow oda nadmiernych 

deszczów w Chinach po naj­
większej części nie bardzo 
dobre, tylko 

Herbaty pochodzące z niektórych pro- 
wincyj, a które trzeba było 
wypoznawać, były lepsze.— 
Z powodu, iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się domy w Ham­
burgu i Bremie w złe gatunki 

Herbat i starają się je  teraz pozmy­
wać, a tym sposobem konsu 
muje Publiczność bezwonną, 
a co ważniejsza niepożywną 

Herbatę, nie posiadającą bowiem tej 
ilości THEINY i tych części 
białkowych, jakie posiadać 
powinna.

Natomiasl tegoroczny pier­
wszy sprzęt wydał 

Herbaty bardzo dobre, aromatyczne i 
obfite w części ekstraktywne 
Zaopatruję się z pierwszej 
ręki, potrzebując od roku do 
roku zawsze większych ilości 

Herbat, a przez ten znaczny zbyt, je­
stem w możności podać Sza­
nownej Publiczności, która 
żąda mojej 

Herbaty z Raczka,

O dznaczone dwom a m edalam i

(MONOPOL)
doskonałe

Herbaty po stosunkowo tanich ce­
nach konkurencyjnych 
Pierwszy wagon tegorocznych 

Herbat już nadszedł, a jeżeli Szano­
wne P. T. Gospodynie um ie­
jętnie i dobrą wodą zaparzać 
będą, to

Herbaty, które mój Magazyn wydaje, 
okażą się w filiżance jako 
doskonałe.
Zauważyłem dotychczas w 
zawodzie handlowym, iż 

Herbuta staje się przedm iotem  kon- 
sumcyjnym ogółu ludności, 
a nie je s t , jak to dawniej 
byw ało , napojem luksuso­
wym. — P .zez dostarczanie 

Herbat dobrych, a tanich, czyniąc ją  
przystępną dla każdego, roz­
powszechnia się ją  zawsze 
więcej. — Od lat 35 kierując 
się temi zasadami, przycho­
dzę do tego przekonania, że 
tak świat handlowy, jakoteż 
Szan. Publiczność nabywa u 
mnie zawsze więcej 

Herbaty, gdyż zawsze jednostajnie 
dobre a tanie gatunki do­
starczam. 21 3 0

G e n y  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  
Herbata czarna . . . .  złr. 2.— za ljt  kilo 
Herbata „ Melange . „ 2.40 „ ł/» „
Herbata „ Nenchao . „ 2.80 „ ’/, „
Herbata „ Vietoria . „ 3.20 „ */, „
Herbata familijna wyborna „ 3.40 „ */* i t  •
Herbata Lian Sin . . . „ 3.60 „ „
Herbata „ Pin Melange „ 4.— „ */* -
Herbata Pin Futsehew . „ 5.— „ l/s „
Herbata Aromatik . . .  , 6.— ., 12 „
Herbata okruchy złr. 1.40, 1.60, 2 .—
Herbata gospodarska . . złr. 1.60 „ */, „

Proszę wszędzie żądać 
Herbaty z łtączką, a gdzie nie ma, 

zamówić listownie z Magazynu

Herbat Juliusza Grossego« Krakowie
Rynek, Pałac Spiski.

W e  Lwowie skład w handlu W ła ­
dysława Bażanta, ulica H a l i c k a ,  
w Tarnopolu skład w handlu IG. 

Frantz.

Znakomite tutki nieklejone
wyrobu

$ •  W .  J T I e m o j o v r s k ! « * g < [ >
B(% wazą _ISEJ e do nabycia.

fiłówny skład w K rakow ie w liandiu papieru i przyborów galanicryjnyi-li Stani­
sław a K arlińakiego (przedtem lilia S. W. Niemojowskicgo) 8iik ieun ice, 38.

Zlecenia zamiejscowe ouwrotnie. 15 5 0

ma się natychraiast przez co­
dzienne używ anie

W Y n il.m m o g o  p irzez  l i n n o  H e r y j A a n n  
et Co. w Dreźnie.

Nposóli u/.yoia prosty i pr.-iktyc/.ny.
Na składzie po 36 et. w apte,-.1 pod 

„ złotą glo u ą“ Arnolda Reifera w Kra­
kowie, lisMick główny, 1j. 1 3 . i 2n ,s io

D O M  K O M I S O W Y .
Import i eksport.

T .  F i l i p o w i c z  
H a in Stu r g , B 1  Strouhause, 31.

Sprzeaaż kumioowa 3 4 52

zboża, nasion i innych ziemiopłodów.
Pośredniczy: przy zbyw aniu wy­

robów przem ysłu : nabyw aniu za- 
granicznyeh p łodów  i wyrobów
(surowców, sztucznych nawozów, maszyn rolni­
czych i innych; oraz artykułów spożywczych: 
kawy, herbaty, ryżu, owoców, cygar i t. p .).

Niezawodny ćrodek na kaszel i katar.
Aptekarza Schneida 

P r o s z e k

przeciw katarowi i kasz low i
i należąca do tego

herbata przeciw katarowi i kaszlowi
z 81. tieorgs-A potheke. t i  iccc ii, V 2, 
W immergnsse 33, podług przepisów lekar­
skich przyrządzone, są niezawodnemi, wyprobo- 
wanenii środkami przeciw kataralnym słabościom 
organow oddechowych, usuwając flegmę, uśmie­
rzając kaszel i wyboiując ustąpienie duszności. 
Cena paczki proszku przeciw kaszlowi i kataro­
wi 50 ct., a należącej do tego herbaty przeciw 
katarowi i kaszlowi 50 et., pocztą o 20 ct. więcej 
na opakowan e i list przesyłkowy. Wysyła się 
pocztą najmniej 2 paczki. Poprzednie nadesłanie 
nahżytosci przekazem pożądane. Prawdziwe tylko 
są w 8t. Georga A pbtlickc, W iedeń, 
V/2, W im m ergasse 33, i tam trzeba się 
zwracać z wszelkiemi pisumnemi zamówieniami.

Skład w K rak «ftie  w aptece E. H e l­
lera , ulica Grod/.ka. 130 10 26

Dr. B. Brzeski
c. k. notaryusz 3  Tarnowie

potrzebuje 240 2 2

młodszego kandydata.

W Grand Hotel Garni
w Warszawie (Chmielna, 5)

jest zaraz do założenia

restauracya  pierwszorzędna
w pięknym pawilonie świeżo wzniesionym.

Interes świetny pod warunkiem , aby kuchnia 
była dobrą, gdyż brak takiej oaczuwać się daje 
całej połowie m iasta, wśród której hotel się 
znajduje. Reflektanei zgłosić się zechcą po bliż­
szą wiadomość do Zarządu hotelowego. Pierw­
szeństwo mieć będą krajowcy obeznani z zagra­
nicą Przybyli na miejsce dla rozpatrzenia inte- 
resi za pobyt swój w Grand Hotel Garni nie 
zapłacą. 205 2 3

Dla Panów propinaturów  i w j r a b i A *  
Jarych likiery !

!t 1
w najlepszej jakości nabywać można u

Szymona Koiinsteuta
fabrykanta eterycznych olejków i esencjj,

Krcjiovc Pole (Konigsfeld koło Berna).
Artykuły specyaine: L s c i k  j i i  k o u i a k o -  

w j i ,  r u i i i o w H ,  A l i w o w . c o w a ,  t r z e -  
ś n i o w a ,  w i ś n i o w a ,  i g o r z k a  z  z i ó ł  
a l p e j s k i c h .  4d b 10

(Junniki na żądanie za darmo i oplatnie.

h b o j :
według miary, oraz szycia sukien na­
uczyć się można w krótkim czasie 7. 
najlepszym skutkiem według najnowszej 

wiedeńskiej metody 204 2 5

w Zakładzie nauki kroju
ul. św. Tomasza, L. 2 0 , 1! piętra n3 prawu.
Wykonuje się tam również wszelkiego 

rodzaju kroje według miary.

CuM  l  ScMa
poleca

Pont ad ki •  rozmaitych smakach , w kilku­
dziesięciu gatunkach, kil# po 6u ct. 

Cukry deserow e mięszane z czekoladka­
mi kn-mowenii, */» kilo 1 złr. 

K arm elk i nad ziew ane 1, kiło 40 ct.
H erbatn ik i kilo 60 ct.
Andruty Wafle po 1 i 2 ci.
Andruty do przekładania tortów dla Pan 

Gospodyń. 33 10 20

Ziiłia piersiowe
Dra Seeburgera.

Jedyny środeu przeciw uporczywym  ka  
tarom , k a sz lo m , ch ryp ce, zafle- 
(m ieniu  i t p. 25 5 0
Pakiet 20 ct. 10 paczek wysyła się pocztą oplatnie.

Jedynie prawdziwe ma a p tek a  pod ,,Zło­
tą głow a11

Arnolda Reifera w Krakowie.

K o n c y p l e n t
Dr. praw. z kilkuletnią praktyką, poszukuje po­
sady w kancelaryi adwokackiej lub notnryaintj.

Zgłoszenia pod aire-em  : „K oncypieut*1 
poste restante K raków . 161 5 7

Olejek orzechowy
do przyciemniania włosów siwych i rudych, oraz 
do wzmocnienia takowych. Plaszeezksi -aO ceni. 
i I złr. Prawdz.iwy tylko z lii mą Franciszek  

K uku, skład perfum, Norymberga.
W Krakowie dostać można w aptece Wiktora 

Redyki ul. Mikołajska (M. R ynek).  77 4 16

Gdy mi potrzeba inssrować
w dziennikach lwowskich i innych k ra­
jowych, jako leż zagranicznych, to za­

łatwiam to zawsze najlaniej przez

Centralne Biuro Ogłoszeń
Lwów, u l Kopernika, 11. n o ?  35

l a u c z y e i d
echnik (b. realista), zdolny, z ehluhnemi świa­

dectwami, poszukuje guw eriierki n u  pro- 
wincyi. — Zgłoszenia pod U. F. P . poste 

resrante K raków . 234 E 3

„Śmierć szczurom"
( F e l i k s  I m .n a .ia c b .,  D elitzsch , 

8aksonia) 251 I lu
jest uajlepszym środkiem do szybkiego i nieza­
wodnego wytępienia szczurów i myszy.. Ludziom 
i zwierzętom wcale nie szkodzi. Dost.ć można 
w paczkach po ct. i 64 ct. w Krakowie: w 
aptetlp pod „Złotą głową“, Rynek główny, 13;

aptece pod „Białym orłem", Rynek gł.. linia 
A —B ; w aptece pod „Murzynem" ul. Krakow­
ska ; w Jarosławiu w aptece J. Angermanna; 
oraz w aptekach: w Ciężkowicach, Makowie, IHi- 

lówue, Nioku, Podjórzu i Sieniawie.

O g r ó d  z  s s i d e i n
obszaru I5/, morga, w J a ro sła w iu , korzy­

stnie do sprzedan ia .
Bliższel wiadomości udzieli W allcki 

w Tarnowie. 239 t 2

z ukończona szkołą lasową we 
Lwowie, j  wyższym egzaminem 
państwowym na samoistnego go­
spodarza , w sile wieku , Jat 33, 
zamiłowany i doświadczony my­

śliwy, z clilubneini świadectwami, poszuku­
je  posady — Zgłoszenia pod lit. A P. 
poste restante B ochn ia . 243 2 3

P a r o w a  d e s ł ^ i a r u l a

WÓDEK POLSKICH

S
w Krakowie, ulica G rodzią L. 4(1,

poleca swe wyroby pp. kapcom i pry­
watnym osobom. 17 121 150

Z Dmuarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzitdua drukarni A. Szyjewski.


